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wnastrzępy 


Tylko poteżne ugrupowanie państw może jeszcze zapobiec wojnie 
Druzgocący atak byłego germanofila angielskiego na hitleryzm i jego cele 


— 


PARYŻ, 17 IX. (PAT). 
„Le Rempart“ przynosi sensa 
cyjną wiadomość 
działalności Grzegorza Stras- 

sera, 
który ostatnio pojednać się 
miał z Hitlerem i zajmuje kie- 
rownicze stanowisko w fabry- 
ce Schering Kalbaum w Berli- 
nie. W fabryce tej, według ko- 
espondenta, znajduje się 
speejalny oddział t. zw. 


„Adlershof, 
który ostatnio został przez 
Strassera zreorgamizowany. 


Wejście do znajdujących się w 
nim laboratorjów jest dozwolo 
ne tylko po podaniu hasła, któ 
rem w ostatnich czasach miał 
być wyraz „satrapa“. We- 
wnątrz laboratorjów wre w naj 
większej tajemniey 3 
praca nad produkcją gazów 
wojennych. 

Celem uniknięcia ewentualnej 
<ontroli 

etykiety na preparatach są 

fałszywe 

¿ nie odpowiadają zawartości 
rzeczywistej naczyń. Tak więc 
zamiast środków do ochrony 
roślin znajduje się w  niektó- 
rych naczyniach kwas arseno- 
wy, w innych naczyniach gaz 
ma niewinną etykietę środka 
przeciwko chorobom skórnym, 
a rzekomy środek przeciwko 
inigrenie jest w rzeczywistości 
trójchlohrkiem etylonu, który, 
jak wiadomo, służy do fabryka 
cji gazów wojennych. W osta- 
tnich czasach 

4-ch robotników tego labora- 

torjum uległo zatruciu. 


Lekarze rozpoznali zatrueie 
tlenkiem węgla, w rzeczywisto 
ści jednak robotnicy zostali za 
truei gazami wojennymi, które 
w fabryce przechowywane są 
w balonach z etykietą kwasu 
. węglowego. 


Słowa prawdy 


LONDYN, 17 IX. (PAT). 
Znany publicysta angielski Gar 
win, który przed dojściem Hi- 
ttera do władzy był zdecydowa 
nym germanofiłem, lecz pó- 
źniej zajął stanowisko bardziej 
krytyczne wobec Niemiec, wy- 
<tępnje dzisiaj na łamach 
„Observer'a* 


—— 


z najostrzejszym atakiem, 
jaki wogóle dotąd przeciwko 
Hitlerowi wymierzono na Ia- 
mach tego pisma. Garwin za- 
czyna swój artykuł, poświęco- 
uy sytuacji rozbrojeniowej od 
następujacych słów: 

„Gdyby hitlerowcy posiadali 
w danej chwili dosyć siły, to 
rozdarliby swoich sąsiadów na 

strzępy, 


OTETO SEEE LA UE EN TZW SEZ ERE Z TEZY. 


Czy bedzie pokój na Świecie 


zdecyduje rozpoczynająca się dziś konferencja paryska 


PARYŻ, 17 IX. (PAT). 
W przededniu otwarcia kuufe 
rencji francusko - angielskiej 
w Parvżn ę 

wre gorączkowau praca. 


Instrukcje rządu francuskie- 


go kładą najwiekszy nacisk na 
sprawę 
kontroli międzynarodowej 
zbrojeń. 


Wobec przyjęcia w zasadzie 
przez Anglję i Stany Zjednoczo 
ne francuskiego postulatu kan: 
troli, druga część prehleinatn. 
to znaczy 


sposób wykonywania jej sta- 
nowić będzie istotny temat 
obrad paryskich. 


Koncepcja francuska nstala, 
że kontrola powinna bvć aje- 
tylko ogólna, 
się na wszystkie narody _hez 
wyjątkwv, ale również aułoma- 
tyczna i regularna. semestral- 
na i 


upoważniona do stosowania 
natychmiastowych sankcji. 


Doprowadzić ona musi do nad 
zoru Tad 


t. zn. rozciągać 


Każdy, kto zdaniem Garwina, 
orjentuje się w stylu języka nie 
mieckiego, kto zna historję 
Prus, a przedewszystkiem, kto 
uświadamia sobie nastroje pru 
skiej rasy, ten znajduje, że to, 
co się obecnie w Niemczech 
dzieje, 
woła o pomstę do nieba, 

ale równie oburzającą jest we- 
dług Garwina, dla ludzi myś!ą- 


przemianą armji zawodowych 

w milicję oraz do zniesienia 

istniejących organizacji woj- 
skowych, 


Do tego dodać należy kontrolę 
materjałów fabrykacji broni i 
jej sprzedaży. 

Biorąc pod uwagę 
niebezpieczeństwo, grożące 
światu ze strony Niemiee, 

przewidują, że w obradach po- 

niedziałkowych w Paryżu 

Francja zajmie stanowisko nie 

ustępliwe, 


Podniosie uroczystości 


Obchodu 250-lecia zwycięstwa pod Wiedniem 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Uroczysto związane z obchodem 
250-lecia zwycięstwa pod Wied- 
niem miały w stolicy przebieg pod 
niosły, 

W kościele O. 0. Kapucynów w 
obecności p. prezydentą, rządu 
korpusu dyplomatycznego i wojska 
odprawione zostało nabożeństwo, 
fioczem p. prezydent złożył w ka- 
plicy na sarkofagu, w Którym się 
mieści serce Sobieskiego, wieniec 
z liści laurowych. Po nabożeństwie 
uformował się pochód. poprzedzo- 
ny przez kampanję honorową i 
wspaniale prezentującą się grupę 
historyczną, który skierował się 


Tylko małe zaliczki 


zapłacą państwa dłużnicze Ameryce w terminie 


PARYŻ, 17.9, (PAT) — Agencja 
Havasa donosi z Waszyngtonu, że 
żadne z państw europejskich do- 
tychczas nie zwróciło się do rządu 
Stanów Zjednoczonych o odrocze- 
nie terminu płatności długów. W 
dniu 15 b. m. minął ostatni termin 
żądania odroczznia płatności dłu- 
gu. Rząd Stanów Zjednoczonych 
sądzi, że milczenia państw zainte- 


resowanych nie należy interpreto- 
wać, jako chęć zapłacenia przez 
nie długów, lecz że sprawa ta zo- 
stanie obecnie załatwiona podob- 
nie, jak w roku ubiegłym, t. zn. 


że państwa europejskie wpłacą pe- | amervkański 


wania długów, 


pod pomnik Sobieskiego. 


Na czele grupy historycznej po- 
suwali się fanfarzyści, dalej szła 
piechota, muszkieterzy, piechota 
węgierska, wreszcie na koniach 


ERATES TASES. | AA 


e minister 
wne małe zaliczki, dając tym 8po-|narki, udał się ku wybrzeżom 
sobem wyraz dobrej woli uregulo- | Kuhy, aby na czele floty hro- 


mary- 


nić życia i mienia obywateli 


St. Zjednoczonych. 


ukazał się orszak Królewski z kró- 
lem Janem Sobieskim na czele, a 
za nim królewicz Jakób, wielki 
hetman Jabłonowski i Lubomirski. 
Jazda poprzedzana przez fanfarzy 
stów konnych, dragoni i towarzy- 
sze z pod lekkich znaków. Pochód 
zamykał hufiec skrzydlatej husarji. 
Po tej uroczystości odbyła się 
uefilada, w której wzięły udzia” 
'iczńe delegacje szkół, organizacji 
stowarzyszeń. 


cych okazywana gdzieniegdzie 


ślepota, 

Cały 
problem rozbrojeni:. padobnie. 
rewizji zmienił się do gruntw. 


Wiele osób dobrze poinformo- 
wanych to widzi, niewielu ta 
mówi. l 

Nadszedł jednak czas, aby po 
wiedzieć prawdę, 
Pokój napewno może być jesz- 

cze uratowany 

przez zdecydowaną wolę zacho 
wania go i przez potężne zgrn- 
powanie się dla tego celu. ma- 
czej nie da się go uratować. W 
warunkach tak bardzo zmienio 
nych nie sposób jest uratować 
pokój, metodami, stosowane 
mi dotąd w Genewie, O ile ktoś 
uparcie będzie bił pięściami i 
głową o mur kamienny, który 


z początku nieświadomie biał 
za bramę, ta niechaj nie wini 
muru'*, 


Wiara wyznawana przez 
hitleryzm, jest wrogiem przy- 
szłego postępu ludzkości“. 
Jedynie — powłarzam—-prze 

możne i 

potężne zgrupowanie się tych, 

en pragną pokoju 

ico wierzą w pokój, może się 
oprzeć doktryncm ubranego w 
naukowe szaty bestjalizmu. fst 
nieią coprawda radosne ozna- 
ki że lakie potężne zgrupowa- 
nie nastąpi w międzyczasie je 
dnak 

argument Francji jest nie de 

+ odparcia. 


Wogóle 

nikt z nas nie może się dalej 
rozbrajać, 

dopóki hitleryzm nie zaprze: 

stanie głosić swego 

djabelskiego hasła „wojny dla 
wojny*, 


Lofnicy francuscy 


wylądowali 


WARSZAWA, 17.9. (PAT) 
Dziś o godz. 7.40 z lotniska na O- 


— 


w Moskwie 


dował dziś na tutejszym  lotnisn.. 
w późnych godzinach popołudnio- 


kęciu wystartowali do Moskwy lot wych, 


nicy francuscy Codos i Rossi na sa 
molocie „Joseph le brix* oraz lot- 
nik de Verneilh na samolocie 
„Biarritz”. 


MOSKWA, 17 września. (PAT) 
— Lotnicy francuscy Codos i Ros- 
si wylądowali na tutejszem lotni- 
sku. 


MOSKWA, 17 września, (PAT) 


MOSKWA, 17 września. (PAT) 
— Minister Pierre Cot zwiedzał 
dziś z otoczeniem moskiewskie fa- 
bryki samolotów Oraz wojskową 
akademię lotniczą. W południe oŭ- 
były się na lotnisku moskiewskiem 
wzloty gości francuskich na samo 
lotach sowieckich, zaś dygnitarzy 
sowieckich na samolotach francu- 


skich. Wieczorem odbyło się przy 
francuskiej, 


— Lotnik francuski Verneihl wylą ,jęcie w ambasadzie 


13.1%. — 


„GŁOS PORANNY" — 


1933 


E D g C š i a g i ETIE 
Taiemnica śmierci lotników mem 


Czy Niemcy ponoszą wine za katastrofę aeroplan 


litewskiego pod Szczecinem 


W dniu 17 lipca r. b. ponie- | 
śli śmierć w katastrofie samo- 
lotowej pod Szczecinem dwaj 
lotnicy litewscy Darius i Gire- 
nas. Celem ich było dokonu: 
nie przelotu bez lądowania 2 
Amervki Północnej do Kowna 
Niezbyt daleko od mety po 
przebyciu poprzez ocean i Ete 
ropę Zachodnią ogromnej tra- 
sy. w nocy samolot litewski m 
nał w las, 


grzebiąc pod wwojemi szcząć- 
kami obu lotników 

oraz tajemnicę przyczyn k»ta- 

strofy, 

Tragiczny ten wypadek wy- 
wołał na całej Litwie wstrząsa 
jące wrażenie. Nazwiska lotni- 
ków stały się pows”echnie 
czczoną własnością całego na- 
rodu, ich śmierć — tematem 
rozmów, domysłów i komenta 
rzy w eiągu długich tygodni. 
Bez niczyjej propagandy, bcz 
żadnych początkowo dowo- 
dów we wszystkich krańcach 
ILitwy jednocześnie upowszech 
niło się głąbokie przekonanie, 
że nie sama tylko natura, nie 
burza czy huragan. lecz 


jakaś ręka ludzka przyczyniła 
się do katastrofy. 


Podziwu godnem jest jak bar 
dzo głęboko i bezapelacyjnie 
zakorzeniło sie to przekona- 
nie wśród wszystkich sfer spo- 
łeczeństwa litewskiego.  Wia- 
domość o katastiołie lotników 
litewskich dotari" do najbar- 
dziej zapadłych zakątków kra 
ju, wywołując wszędzie jedno- 
Mtą, jakgdyby na rozkaz, re- 
<kcję w postaci wniosku: 

„lotników zrucili na ziemię 

Niemcy“, 

Niesposób jest powtarzać 
wszystkich wersji, określają- 
cych sposób, w jaki to zosta- 


ło uczynione. Strzały z dział 
przeciwlotniczych, zmyjenie 
drogi i ściągnięcie lotników 


zbyt blisko wdół na las, zasto- 
sowanie jakichź 


promieni, zatrzymu jących dzia 
łanie motoru 


r— wszystko to można było u- 
słyszeć w rozmowach, a nawet 
wrzeczytać jako pogłoski w pi 
smąch. Rozmaite tego rodzaju 
tlremaczenie przyczyn katastro 
fy powtarzano pocichu oa u- 
cha do ucha, jako wiadomość 
stwierdzoną lub pochodzącą z 
dobrze poinformowanego rő- 
uła, Przeciętny robotnik, wie- 
śniak, rzemieślnik, uznał 
udział rąk niemieckich w ka- 
tastrofie za fakt niezbity, nie 
podlegający dyskusji, 

wszelkie zaś zaprzeczenia iwy 
jaśnienia odmienne za kroki 
vodyktowane  jakiemiś „wyż- 
szymi względami“, których on 
nie zna i którę go nie obowia- 
zuja 

Niemieckie władze lotnicze 
przedsięwzięłv wsze'"*ie możli- 
we środki, aby zrzucić 4 sie- 
bie odium tej powszechnej w 
Litwie i spontanicznej opinji 
o winie rąk niemieckich w ka 
tastrofie. Przeprowadzono dłu 
gie i niezmiernie s"czegółowe 
śledztwo, połączone x 


M. budwik Falk 
wznowił przyjęcia 


Ghoroby skórne | weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 


przyjmuje 10—12 i od 5 — 7. 


| zabiegów 


ekspertyza szczątków samo- 
lotu, 
badaniem warunków atmosfe- 
rycznych w chwili katastrofy 
At d. Przesłane rządowi litew 
Skiemu sprawozdanie z tych 
obejmowało podob- 
no gruby zeszyt maszynowego 
pisma. Na tej podstawie i na- 
skutek inierwencji poselstwa 
niemieckiego, wska"”ujących 
na ubliżający Niemcom cha- 
rakter rozpowszechnionych po 
głosek i komentarzy, litewska 
urzędowa agencja prasowa o- 
głosiła 
oficjalny komunikat, zaprze- 
czający tym pogłoskom, jako 
całkowicie hespodstawnym. 
Nic to nie pomogło. Prze- 
ciętny obywatel litewski pozo- 
stał przy swojem przekonaniu, 
którem już w nim nie za- 
chwiać nie mogło. We wszvst 
kich księgarniach litewskiei 
sprzedawano w dalszym ciagu 
pocztówki, ilustrujące w dość 
naiwnej alegorycznej formie 
powszechnę przeświadczenie o 


wówczas oświadezcnie 
litewskich oficerów płk. 
lotnika Gustaitisa i płk. leka- 
rzą (%lisa, iż „ani w ciałach 


dwuch |dejrzanego iniruza przez zmaj 


dującą się w lem miejscu 
obsadę wojskowa ukrytych 
fortyfikacji niemieckich 


lotników, ani też w motorze ili zestrzelony czy też „Ściągnię 
w szczątkach samolołu nié zia lty“ na ziemię za pomocą spe- 


lezitno najmniejszych 
któreby pozwalały snuć jakir- 
kolwiek bądź przypuszczenia, 
ohciążające niemiecką straz 
graniczną, I to oświadczenie 
podzieliło los 
munikatu, I ono uznane zosta 
ło w szerokiej opinji za akt. 
podyktowany względami „wyż 
szei polityki“, 

Jako pewnik, potwierdzony 
przez śledztwo niemierkie, pe 
włarzano wiadomość, że w 
chwili katastrofy samolot li 
tewski 
leciał w kierunku ze wsehodu 
»a zachód, czyli przeciwnym 

swemu celowi. 
Dodawano do tego, że tejże no 
cy znajdował się już nad lotni 
skjiem w Królewcu, skąd «4uv- 
Sia} zuwrócony przez umysiną 
mylną sygnalizację zpówtu 


śladów, | cjalnych promieni. 


oficjalnego ko- 


Łagodność 
tej wersji polega więc na tent, 
że nie inkryminuje Niemcom 
wyraźnej złej woli. 
Oczywiście. nie 
żądnych danych na to, aby 
wśród tych wszystkich wersji 
poszukiwać łakiej, która odpo 
wiąda rzeczywistości. Prawda 
o przyczynach katastrofy lot- 
ników litewskich albo pogrze- 
bana została wraz z nimi, albo 
jest własnością nielicznych o- 
sób, mających w swoim cza 
sie dostęp do jej źródeł. 
Niezmiernie znamienną i 
wyniowną jest ta spontanicz- 
na i 
powszechna wiara w złą wolę 
i winę niemców, 
Sferv urzędowe 


na całokształt swoich stosin- 


przyczynach  J.atastrofy m tem na zachód. Najbardziej ja|Ków z Niemcami pilnie unika- 
pewnej chwili gruchnęła [oan dla niemców komenta- |ją wyrażania swej opinji, ale 
wieść, że nze głosiły, że przelntując oko |starały się ją obalić i jej roz- 
podczas balsamowania ciał lot|lo Szczecina, samolot ©ńświe- |powszechnieniu zapobiec. Czy 
ników znaleziono w jednem z |tlał ziemię reflektorami, poszu|Tobily to szczerze i z całem 
nich kilka kul karabinowych. |suiąc miejsca ladowania, wo |przekonaniem — nie będzie- 
„Lietuvos Aidas* zamieściło |bec czego uznany został za pee| my odgadywali, 
KE e a e 


Swietne walory pilotów polskich 


wykazał íegoroczny krajowy konkurs loimiczy 
Wywiad z kierownikiem konkursu płk. B. Kwiecińskim 


Zakończony w ub. niedzielę 
5-ty krajowy lotniczy konkurs 
turystyczny wykazał dalszy po 
stęp i rozwój polskiego lolnze- 
twa sportowego. Szczególnie 
świetną postaw} sportowa. 
orjentaeją oraz wspaniałą u- 
miejętnością pilotażu wy- 
różnili się zawodnicy startują- 
cy w barwach  aeroklubów 
warszawskiego i lwowskiego. 


Chcąc się poinformować 0 
rezultatach zawodów, do kie- 
rownika kon*zursu, sekretarza 
generalnego aeroklubu Rzpli- 
tej, p. płk. B. Kwiecińskiego 
zwrócił się jeden z dziennika- 
rzy warszawskich z prośbą © 
chwilę rozmowy. 

Na wstępie zapytał p. ppłk. 
Kwiecińskiego, czem się różnił 
5-ty K.L.K.T. od poprzednich 
tego rodzaju zawodów krajo- 
wych. 


— Dawne krajowe konkur- 
sy samolotów turystycznych —- 
mówi ppłk, Kwieciński — były 
przedewszystkiem  kónkursem 
maszyn. Regulaminy ich były 
układane. ażeby wyeliminować 
najlepszy samolot, z uwzgłę- 
dnieniem również wartości za- 
łogi. Obecnie sytuacja zmieni- 
ła się u nas o tyle, że. dzieki 
wynikom pracy naszych kon- 
struktorów, poziom technicz- 
ny polskiego sprzętu lotnicze 
go znacznie się podniósł, Do- 
szliśmy do kormstrukcji, które 


mogą skutecznie konkurować 
z (konstrukcjami zagraniczne- 
mi. 


Ponieważ analogiczna sytua- 
cja wytworzyła się w innych 
państwach europejskich, gdzie 
pozióm techniczny konstruk: 
cji lotniczych naogół się wy- 
równał, stwoczyło się szerokie 
pole do pobisu dla kon«uren- 
cji międzypaństwowe.  Tvpo: 
wym przykładem międzynaro*: 
dowego konkursu samolotów, 


gdzie chodzi o eliminacje naj- 
lepszego typu, — jest Challen* 
ge. 

— W 
zmieniony 
L. SST 

— Gdy krajowe zawody lot- 
nicze przestały być konkursem 
samolotów — pozostał konkurs 
pilotów, czyli taki konkurs, 
gdzie, przynajmniej teoretycz- 
nie, każdy pilot niezależnie od 
typu samolotu, na którym le- 
ci, może odnieść zwycięstwo. 
Takie więc było równieź zało- 
żenie 5-go K. L. K. T. i tem się 
on w dużej mierze różnił od 
konkursów poprzednich, z któ- 
rych pierwsze trzy były wy- 
łącznie konkursami samolotów, 
a czwarty stanowił fazę przej- 
ściową między konkursem sā- 
molotów i konkursem pilotów. 


Muszę jednak zaznaczyć, że 
jak wykazała praktyka, sprawa 
wyeliminowania różnych ty- 
pów samolotu w konkursie pi- 
lotów przedstawia duże trud- 
ności, gdyż wchodzi tu w ra- 


jakim kierunku został 
regulamin 5-go K. 


chnubę szereg czynników, które 
jest wprost niemożliwością u- 


Najnowsze modele. 


względnić w regulaminie, 

— Czy poziom zawodników 
podniósł się w stosunku dọ 
poprzednich zawodów? 


— Z przyjemnością mogę 
stwierdzić, że tegoroczny kra- 
jowy lotniczy konkurs turysty- 
czny wykazał duże podniesie- 
nię i wyrównanie poziomu u 
młodych pilotów ze wszystkich 
prawie aeroklubów polskich 
Wykazali oni szczegó nie du- 
ży hart i wyrobienie sportowe 
w czasie lotu okiężnego, który 
odbywał się w bardzo trudnych 
warunkach atmosferyc”nych. 

Na uwagę zasługuje również 
wyrównanie klasy u czołowej 
grupy zawodników konkursu. 
Do ostatniej niemal chwili nie- 
wiadomo było kto zwvcięży, a 
w ogólnej klasyfikaeji zawod: 
nika, który zajął piąte miejsce, 
dzieli od zwycięzcy różnica 27 
pkt. 

Muszę jednak podkreślić, że 
wszystkie bez wyjątku załogi 
biorące udział w 5-ym KLET. 
wykazały bardzo wysoką dyscy 
plinę sportową — kończy p. 
pik. Kwieciński. 


posiadamy |- 


ze względów ‘h: 


ŻYRANDOLE 


ampie, lampy biurkowe 
i na síoliki nocne == 


w wielkim wyborze posiada na składzie 


Skiep Blekfrowni kódzkiej 


Piotrkowska 115. — Te!. 134-42. 


Sprzedaż na 10-miesięczne raty. 


u gini ekranów europej- 


skich 


Anny 
Ondra 


w najlepszym i największym 
mie, jaki NAAN enebit 


Córka 
puiku 


Już wkrótce na otwarełe sezonu 
w kinie 


„PALACE” 


Klilera reforma eatru 


Wyrzucić prozę dmia 
codziennego! 


BERLIN, 16 września. (P. 
A. T.) — Premjer pruski Goe- 
ring zaprosił do siebie dyrek- 
torów wszystkich pruskich te- 
atrów miejskich by przedsta- 
wić im linje wytyczne . swej 
polityki teatralnej. Pragnie on, 
by łeatr stał się instytucją na- 
prawdę popularną, Celu zaś le- 


ga dopiąć można — zdaniem 
jego — najskuteczniej przez 
zastosowanie do teatru zasad 


kanclerza, stanowiących pod- 
stawy ustroju narodowo - so- 
cjalistycznego. Dyrektor teatru 
powinien naprawdę rządzić. 
Teatry winny opierać się w 
swej działalności na programie 
przedstawionym przez Hitlera 
w jego przemówieniu, wygło- 
szonem na sekcji kulturalnej 
zjazdu partyjnego w Norym- 
berdze. Przemówienie to, — 
zdaniem Goeringa — winno 
być wywieszone w gabinetąch 
wszystkich dyrektorów teatrów 
niemieckich. 


Premjer poddał nastepnie 
krytyce repertuar scen nie- 
mieckich w ostatnich latach, 
zaznaczając m, in.; „Trzeba bę 
dzie usunąć z repertuaru sztu- 
ki, odtwarzające pracę dnia co 
dziennego. Żyjemy w epoce 
heroicznych zmagań. Pragnie- 
my widzieć na scenie akcję bo 
haterską. Nie oznacza tło jed- 
nak, aby trzeba było zaniedby: 
wać komedję i zdrowy hiumor* 
0699996 A A A 


Matko, nani po porade 
„Kropłi Mieka“ 


Ceny b. niskie, 


król Egiptu, otrzymał od uni- 
wersytetu berlińskiego tytuł 
doktora medycyny honoris 
causa, 


"Koki Hirota 


18IX.— „GŁOS PORANNY“ — 1933 


Kto, komu, za co ma płacić! 


Katechizm długów międzynarodowych dla „zwy- 
łego śmiertelnika 


PYTANIE: Co to są: „długi, Europy. Zostały one w całości 


Kalendarz wskazuje, że do 
dnia 15 grudnia b. r. jest już 
bliżej, niż... dalej, a w dniu 15 
grudnia b. r. przypada znów 
data płatności raty długu wo- 

innego państw europejskich 

wobec Ameryki. 

Nie słychać nic o tem, jako 
by skarby państw dłużniczych 
przygotowywały transporty 
złota, przeznaczone do szcze- 
gólnego rodzaju eksportu za 
ocean — słychać natomiast, że 
rokowania o zmniejszenie po- 
twornych sum długów i naro- 
stych procentów nelrafiają na 
trudny do przezwyciężenia o- 
pór wierzyciela. 

Jak to będzie? 
mo, als pewnie 
Hipotezę tego rodzaju Wwo.no 
postawić, choćby dlatego, że 
prż przed rokiem zaczęto nie 
płacić, 

W takim stanie rzeczy, kie 
dy niepodobna  odpowiedzi<ć 
na pytanie, jak się „to“ skoń- 


— niewiado- 
nie zapłacą 


<zy — może warto  zastano- 
wić się, jak „to“ powstało; 


szczególnię, kiedy odpowiedź 
na pytanie wypada wcale za- 
hawnie. 

W jednym z ostatnich nume 
rów wychodzącego w New Yor 
ku czasopisma „The New Re- 
publie* znajdujemy niepozba- 
wiony pikanterji j 

MAŁY KATECHIZM DŁU- 

GÓW WOJENNYCH, 


mianowany właśnie ministrem | wy podajemy w dosłownym 


spraw zagranicznych Japonji. 


wojenne“? 

ODPOWIEDŹ: Są to długi, 
powstałe z tytułu pożyczek, za 
ciągauych przez sprzymierzeń- 


ców u rządu Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki Północnej 
podczas i po ustaniu działań 
wojentych. 

PYT.: Ile wynoszą te po- 
życziki? 


ODP.: 10 miljardów 350 mi- 
ljonów dolarów. 

PYT.: Ile przypada z tej su- 
my na długi, zaciągnięte przed 
momentem zawieszenia broni? 

ODP.: 7 railjardów dolarów. 

PYT.: W jaki sposób pienią 
dze te przetransportowano do 
Europy? 

ODP. Tych pieniędzy nigdy 
nie transportowano do Euro- 
py. Zostały one wypłacone 
przez organy rządu amerykań- 
skiego amerykańskim przemy- 
słowcom, rolnikom i kupcom. 

PYT.: Z jakiego tytułu? 

ODP.: Za wysłaną sprzymic- 
rzeńcom amunicję, broń, ba 
wełnę. produkty spożywcze o0- 
raz za koszty przewozu, ubez- 
pieczenia transportów i t. p. 

PYT.: Ie pożyczono sprzy- 
mierzeńcom po wojnie? 

ODP.: 2 miljardv 500 miljo- 
nów dołarów. 

PYT.: A w jaki sposób te 
pieniadze już po wojnie poży- 


czone. n”zetraaqsportowano do 

który gwoli informacji i zaba- | Europy? 
ODP.: Tych pieniędzy nie 
przekładzie. transportowano również do 


Cztery i pól miljarda złotych 


wynoszą dlugi państwowe Polshi 


W ostatnim numerze biuletynu jczego zmniejszyła się w pierwszym |1,442,399,006 czyli ó przeszło 395 
rzędzie bardzo poważnie suma dłu |miljonów złotych, 


statystycznego ministerstwa Skar- 
bu zamieszczony jest wykaz dłu- 
gów państwowych Polski na dzień 
1 lipca r. b. Według tego zestawie 
nia całe zadłużenie wewnętrzne 
wynosiło na 1 lipca 438,329 zł. 
gdy na 1 kwietnia r. b. 441,543,951 
zł. Wykazem tym nie jest objęta 
1! serja bonów skarbowych na su- 
mę 125 miljonów zł., ponieważ emi 
towana była dopiero 5 lipca, nie 
jest nim także objęte zadłużenie 
skarbu państwa w Banku Polskim, 
które wynosi 90 milionów zł. 


Długi zagraniczne zmniejszyły 
się bardzo poważnie z 4,523,839,169 
zł. w dniu 1 kwietnia do złotych 
4.110,721,119 na 1 VIL r. b., czyli 
o przeszło 400 miljonów zł. Tłuma 
czy się to spadkiem dolara, wobec 


gu wobec Stanów Zjednoczonych. 


Natomiast długi emisyjne, a 


Podczas gdy dług ten na 1 kwiet- |więc wszystkie pożyczki zaciagnię- 
nia r. b. wynosił 206,057,000 dola- |te w Ameryce, we Włoszech, w 


rów = 1,87/,616,326 zł, to na 1 |Anglji etc. zmniejszyły 


się tylko 


lipca r. b, wspomniana kwota w |naskutek spłaty rat amortyzacyj- 
dolarach pozostała niezmieniona, ,nych, nie zaś z powodu spadku do 
natomiast po przeliczeniu na złote |lara względnie funta, posiadają bo 


wskutek dużego sgadku 


waluty |wiem zastrzeżenia ewentualnej wy 


amerykańskiej, zmniejszyłą się do |płaty w złocie. 


Ogółem wszystkie długi emisyj- 
ne wynosiły po przeliczeniu na zło- 
te na 1 kwietnia rb. 1,316,619,582 
zł, a na 1 lipca rb. 1,298,468,622 
zł, dlugi wobec państw złotych 
2,882,415,124, względnie złotych 
2,487,574,930, a t. zw. długi sukce 
syjne po byłej monarchji austro- 
węgierskiej 324,804,463 zł. na 1 
kwietnia i 324,67;/,567 zł. na 1 lip- 
ca r. b. 


wydatkowane w Stanach Zje- 
droczonych na zakup produk- 


tów spożywczych, bawełny 1 
materjału wojennego dla 
sprzymierzeńców, 

PYT.: Dlaczego udzielono 
tych pożyczek? 

ODP.: Sekretarz skarbu a- 
merykańskiego oświadczył, że 


pożyczek tych należy udzielić 
w interesie producentów ame- 
iykańskich, celem odbudowa- 
nia straconych i zniszczonycer 
podczas wojny europejskiej 
rynków zbytu dla produktów 
amerykańskich. Zupełny upa- 
dek tych rynków zbytu byłby 
la gospodarstwa  amerykan - 
skiego połączony z olbrzymie- 
imi stratami, 

PYT- Jakie sumy Europa 
spłaciła dotąd? 

OPP.: Okoto 1-go miljarda 
kapriału i 2 miljardy z tytułu 
uc setek. 

PYT.: Ile wynosi oheenie o- 
gólna suma długów? 

ODP.: Około 11 miljardów 
500 miljonów dolarów. 

PYT.: Jakżeż to może być? 
Przecież suma była początko- 
wo mniejsza? 

ODP.: W ciągu kilku lat nie 
płacono procentów. Odsetki za 
ległe doliczono wohec tego do 
sumy kapitału pożyczonego. 

PYT.: Czy Stany Zjednaezo- 
ue nie anulowały przed kilko 
ma laty zaległych odsetek? 

ODP.: Nie! Dwukrotnie tyl- 
ko obniżono procenty. 

PYT.: Dlaczego zgodzono 
się na obniżkę oprocentowa- 
nia? 

ODP.: Początkowo płaciła 
Europa 5 proc., ale kongres a- 
merykański uznał, że jest to 
zbyt wiele i upoważniona wø- 
bec tego skarb do obniżenia 
oprocentowania do 4,5 proc. 
Później, kiedy zawiwrano uma 
wy z dłużnikami, zniżono o0- 
procentowanie pożyczek jesz- 
cze raz. Wielka Brytanja ma 
płacić w ciągu 62 lat 3,3 proc., 
Francja — 1,6 proc, a Wło- 
chy tylko 0,8 pioc. 

PYT.: Dlaczego tak wielkie?| 

ODP.: Obliczano na podsta 
wie zdolności płatniczei dłuż- 
nika, s 

PYT.: Dlaczego Anglja ma 
płacić 3,8 proc., a Francja tyl- 
ko 1,6 proc.? ? 

ODP.: Bo Anglje uważano 
za kraj zamożniejszy, a Fran- 
cję za uboższy i przytem bal- 
dzo oporny w płaceniu. 

PYT: Ile winna iest 
glja? 

ODP.: 4.300 miljonów dola- 
rów. 


An- 


PYT.: Ile Anglja posiada 
złota? 


ODP.: 800 miljonów  dola- 
rów 

PYT.: lie jest wana Fran 
cja? 

ODP. 3.800 milionów d:ta- 
rów, 

PYT.: lie Fiancra posiada 
złota? 

ODP.; 3.400 miljonów dola- 
rów. 

PYT:: A więc — czy Fran- 


cja jest naprawdę  biedniejsza 
od Anglji? 

ODP.: Okazało się, że nie 
jest biedniejsza, ale oporniej- 
sza w płaceniu i bardziej pil- 
nuje swego złota. 

PYT.: Dlaczego Francja od- 
mówiła zapłacenia raty 19 mi- 
ljonów w grudniu 1932 roku. 
skoro ma tak wielkie zapąsy 
złota? 

ODP. Bo Niemcy nie zapla 
ciły Francji należności z tyłu- 
łu reparacji wojennych. 

PYT.: A cóż to ma 
wspólnego? 

ODP.: Naród francuski li 
czył na pieniądze z Niemiec ? 
chciał niemi zapłacić swój dług 
Ameryce, 

PYT.: Czy Ameryka zgodziła 
się na takie rozumowanie? 

ODP.: Nie. 


z sobe 


PYT.: To dlaczegóż Fram- 
cja tak rozumuje? 
ODP.: Francuzi  rozumują 


logicznie, że Niemcy miały za- 
płacić koszta wojny, a dług w 
Ameryce jest przecież częścią 
kosztów wojny — Niemcy po- 
winny więc były dać pieniądze 
na zapłacenie długu, który po- 
wstał wskutek wojny. 

PYT: Czy w latach ubie- 
głych tak się to wszystko od- 
bywało? 

ODP.: Tak, wszystkie płat- 
ności francuskie w Ameryce 
uskuteczniane były z pienię 
dzy otrzymywanych z Nie- 
miec. 

PYT.: A skąd Niemcy brały 
tyle pieniędzy? 

ODP.: Pożyczały sobie w A- 
meryce. 

PYT.: A więc Ameryka po- 
życzała Niemcom, ażeby mo- 
gły one zapłacić Francji w tym 
celu, ażeby Francja mogła te 
same pieniądze wpłacić Ame- 
ryce? 

ODP.: Tak! i 

Trzeba przyznać, że pod 
względem przejrzystości, praw 
dziwości i subtelnej ironji nie 
tej analizie problemu długów 
wojennych nie można zarz 
cić. Warto pozatem pamiętać, 
że analizę tę sporządziło pióre 
amerykańskie 


LUNA” 


Początek o g. 4, w sob., niedz. 

i święta poranki o 12 w poł. 

Passe-parfouts, bilety ulgowe i bez- 
płatne bezwzględnie nieważne. 


Dziś i dni nastepnych! 


Świetny film pomysłu Louis Verneuil'a prod. Pathe-Natan w Paryżu p. t 
Młodość ma Zamówienie 


W rol. gł.: Elwina Ponesco, Rene Lefevre, Andrzej Lelaur. 


Nadprogram: Aktualności i Tygodnik 


dźwiękowy FOXA. 


Dziś poraz ostatni! 


Początek seansów o 


4 


o 
o 


Grand-Kino 


Passe-partouts i bilety ulgowe, 
prócz urzędowych nieważne 


Film, który 
pamięta się 
całe życie! 


Najnowsza produkcja 1933—34 r. wytw. „Paramount* 


ZUUKNY CZAR 


Film o kobiecie, która zawodniczą miłością i klasycznie 


W rol. męskich: William 
Na 


pięknem ciałem wtrąciła na drogę występku swoich kochanków 


W mili kobiecej MERIAM KOPKINS 


niezrównana bohaterka filmu „Dr. Jekyll i Mr. Hyde* 


Gargon i Jack La Rue 


dpr.: Najnowszy tygodnik dźwiękowy Foxa. 


Pożegnanie z Bronią 


Według słynnej powieści HEMINGWAY'A. — Realizacja genjalnego FRANKA BORZAGA. 
W rol. gt: Gary Cooper, Helena Hayes i Adolphe Menjou. 


Nadprogram: Tygodnik Paramountu. — Początek. 


Produkcja: Paramount-Films 
o g 4.30 pp, w soboty i niedziele o 12.30, ost. seans o 10 w, 
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Romans „królowej pusłymi" 


40 lat pracy Aurelji Picard wśród piasków Sahary 


Romans, który napisało samo ży 
cie, został niedawno opublikowany 
w języku francuskim przez Martę 
Passenrie. Ma On za treść całkiem 
nieprawdopodobne, a jednak praw- 
dztwe koleje życia pewnej kobie- 
ty. Czy można sobie wyobrazić, że 
kulturalna biała kobieta już przed 
przeszło sześćdziesięciu laty, a 
więc w czasach, gdy Sahara była 
jeszez« bardziej dzika, niż dzisiaj, 
powodowana miłością opuściła 
Europę i zachodnią cywilizację, 
aby zaryzykować życie i przygody 
księżniczki -w pustyni afrykań- 
skiej? Posłuchajmy tej historji, o- 
powledziarej przez autorkę, która 
csobiście miała Się okazję przeko- 
nać o jej prawdziwości. 

W tokn 1871 22-letnia Aurelja 
Picard, urodzona w Lotaryngii, 
przybyła w charakterze guwernant 
ki Wraz x uciekającą przed za- 
mieszkami wojennemi rodziną do 
Bordeaux. Przypadek chciał, że w 
hotelu, gdzie zatrzymali się ucłeki- 
nierzy, zamieszkiwał pewien €egz0 
tyczny książę: szeryf Sid-Achmed, 
szeik, czyli wielki mistrz zakonu 
Tedjania, jednej z  najpotężniej- 
szych tajnych sekt religijnych isla- 
mu. Książę był przystojnym mło- 
drieńcem o łagodnych oczach i wy 
twornych manierach, Coprawda ko 


ior jego skóry był złocisty. Zako» | 5 


chał się w młodej, przystojnej có- 
rze Lotaryngji i oświadczył się 0 
jej rękę. Aurelja nie myślała © 
różnicach rasowych i religijnych, 
tak jak nie myślała o tem, że ży- 
cie na Saharze zmusi ją do Wyzby- 
cla sie wszystkich zwyczajów eun- 
ropcjskich. Ona również była zako- 
chana, Pozatem  łaknęła przygód 
i czynów. Dlaczegóż nie miała szu 
kać swego szczęścia pod niebem 
dalekich krajów? Wraz z rodziną 
przybyła do Algieru, gdzie odbył 
się ślub. Co za cins dla pełnej na- 
dziei dziewczyny, gdy się dowie- 
działa, że francuskie władze cywil- 
ne odmówiły udzielenia ślubu. Dla- 
czego? Poprostu nie było preceden 


su i obawiano się odpowiedzialna- |$ 


ści. Co robić? Nie poddając się re- 
zygnacji, Aurelja zaapelowała do 
arcykapłana, kardynała Lavigerie, 
który. otrzymawszy od narzeczone 
go zapewnienie, iż nie będzie miał 
więcej żon, pobłogosławił ten zwią 
zek małżeński. Dwadzieścia dni 


trwała podróż młode} pary do 
świętego młasta Ain-Mahdi, rezy- 
denci księcia, Młoda małżonka od 
była podróż nie jak zWykle na 
grzbiecie wielbłąda, lecz konno. 


Gdy na odpoczynek nocny rozbito 
dla pary książęcej namiot z kosz- 
townymi dywanami i pięknie haf- 
towanemi poduszkami, przybywali 
wciąż nowi brenzowi Synowie pu- 
śtyni, aby wybłagać błogosławień- 
stwo od Sid.Achmeda, wielkiego 
szejka. Gdy Aurelja ujrzała swoją 
przyszją sledzibę w postaci twier- 
dzy, otoczonej wałami i wieżyca- 
mi, odległej o 60 kilometrów na po 
łudnie od miasta - oazy Laghouat 
na północnem wybrzeżu Sahary, 
gdy otoczył ją nieopisany zgiełk 
entuzjastycznego przyjęcia podczas 
przejeżdzania przez wąziutkie że- 
lazne wrota w murze miejskim — 
dopiero wtedy uświadomiła sobie, 
że rzeczywiście puściła Się na bar- 
dzo niepewne wody. 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Dźwiękowego Kina ' 


„CAPITOL” 


M Wkrótce na naszym ekranie 
| ukata się następujące arcydsieła 


| Syn Dżungli 


w roli głównej Buster Grobbe 


Rajski Ptak 


DOLORES DEL RIO 


| ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gable 


kijntant Jego Wysokości 
AN 


VLASTA BURI 


Serce Olbrzyma 
WALLACE BEERY 


| Król Cyganów 


JOSE MOJICA 


| oras te wszystkie, które cechu- 

je wybitny artyzm w pomyśle, 
j reżyserji i pięknej oprawie 
l muzycznej. 


i kontynuowała 


Ale Sid-Aċhmed dotrzymał przy- 
rzeczenia. Kobiety jego haremu 
zestały oddalone, a Aurelja otrzy- 
mała niepodzielną władzę w urzą- 
dzonym z barbarzyńskim  przepy- 
chem pałacu, Synowi jednej z dam 
haremowych stałą ślę prawdziwą 
matką, Ale ponieważ pragnęła 
również zostać matką swej przybra 
nej ojczyzny, przeto zabrała się 
do całego szeregu akcji charyta- 
tywnych. Przedewszystkiem wszczę 
ła zabiegi nad uzdrowieniem panu- 
Jacego w pustyni zapalenia oczów. 
Niebawem chorzy na-oczy zbliska 
i zdaleka przybywali do niej po 
pomoc. Posiadając świetnie fozwi- 
nięty zmysł praktyczriy, przystąpi 
ła do uporządkowania źle zatzą* 
dzanego majątku zakónu, na który 
składały sie oliary napływających 
ze wszystkich stron do stolicy 
wiernych. Następnie zainicjowano 
najważniejszą rzecz: użyźnienie 
sześciuset hektarów piaszczystej 


į pustyni. Jedno jedyne drzewo figo- 


| 


4 | ske arabska i 


we. które pięknie rozkwitało w po- 
bliżu źródła, zrodziła w głowie mło 
dej kobiety tę myśl. Zarządziła po 
szukiwania dalszych źródeł, pole- 
ciła zakładać wzorowe ogrody, wio 

i eleganckie zajazdy 
dla podróżnych. Wreszcie utworzy 


ła arabsko - francuską Szkołę i 
sznital 
| ol(0 w wirze pracy zaskoczyła 


ją w roku 1897 śmierć małżonka. 
Ale niebawem los znowu  ożywił 
Jej skitywność. Sid-Achmed zmarł 
nedczas podróży po Tunisie, dokąd 
mu nie towarzyszyła, Ponieważ 
zwioki zwierzchnika zakonu uważa 
ne są za relikwę i wierni masowo 
odbywaja pielgrzymki do miejsca, 
gdzie te zwłoki są pochowane, 
przeto miasteczko, w którem zmarł 
Sid-Achmed nie chciało wydać ĵe- 
go powłoki doczesnej, Księżniczka 
wezwała na pomóc rząd francuski 
i dzięki temu jej małżonek został 
ze wszystkimi honorami pokowany 
w Ain-Mahdi. 


Następnie młoda wdowa przepro 
wadziła się do Algieru. Ale już po 
niedlugim czasie pojawiła się dele- 
gacja z ojczyzny jej zmarłego mał 
żonka przedkładając prośbę, aby 
poślubiła nowego szeika, Sid-el-Ba- 
rhira, brata zmarłego, powróciła 


dziedzinie charytatywnej. Miłość i 
przywiązanie do stworzonego już 
dzieja skłoniły Aurelję do drugie- 
go małżeństwa, które właściwie 
było jedynie formalnością. Jeszcze 
przez dwanaście lat danem jej by- 
lo pracować dla arabów i rozwijać 
ich rolnictwo. 


Po Śmierci drugiego małżonka 
zapragnęła ujrzeć Lotaryngię, ale 
tęsknota do zakątka kuli ziem- 
skiej, gdzie rozkwitło jej Szczęście 
i gdzie mogła rozwinąć swe wyjąt- 
kowe zdolności, pchnęła ją do pó- 
wrotu, W małem algierskiem miä- 
steczku Sidi-bel-Abhbes mieszka ©- 
hecnie królowa pustyni, popularnie 
zwana „piaszczystą księżniczką”, 
odznaczona przez rząd francuski ża 
pracę pionierską krzyżem legji hono 
rowej, poświęcając cały wolny 
czas wspomnieniom bogatego W 
przeżycia i pracę żywota, 
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Feliefony radiowe 


Dzisiaj o godz. 10.40 znakomity 
krytyk i publicysta Karol Irzy- 
kowski wygłosi feljeton oparty e 
ścią © powieść Marji Dąbrowskiej 
„Dni i Noce* poruszając „Zagad- 
nienie tllisterStwa”, 

Dnia 21. 9. o godz. 19.40 p. Ja- 
tina Warnecka w Sposób żywy i 
zajmujący poruszy przysłowiową 
kwestję w życiu małżeńskiem — 
„Dobry Obiad — kinczem do ser: 
ca”, (r) 

„FRYDERYKA w STUDJO 

Dzisiaj o godz. 20.00 Polskie Ra 
dja nadaje melodyjną i interesem- 
jscą w swej pełnej humoru intry- 
dze scenicznej operetkę Lehara 
„Fryderyke” w radjofonizacji Leo 
polda Brodzińskiego, 

Obsada przedstawia się następu 
jaco: Leopold  Brodziński, J. La- 
tys - Pawińska, Zofja  Zabięłło, 
Zofja  Żmigrod - Fedyczkowska, 
Marjan Wawrzkowicz, Janasz Po- 
plawski, Stefan Laskowski, Kazi- 
micia Horbowska, Helena Sekołow 
ska, Krzyś Krzewiński i imni. Or- 
kiestrę symfoniczna P, R. prowa- 
dzi Stanislaw Nawrot. (e 
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NĄ POŻYCZKA NARODOWA 
WŁASNEMI SIŁAMI. 


OKI AA POP OOOOGOCOOOCOOODOOOOOOAYOOOOOOCYIOKCETTY YW 


Co usłyszymy dziś przez radio 


12.05 Muzyką lekka z 

14.55 Muzyka z płyt. 

17,00 Pogadanka w języku fran 
cuskim. 

97.15 Koncert kameralny. Wy- 
konawcy: Jadwiga Zalewska (for- 
tepian) i Zofja Ossendowską 
(skrzypce). 

18.15 Odczyt p. t. „Nowe posu- 
nięcia w naszej polityce eksporto- 
wej” wygl. p. Jerzy Dolnicki. 

18.35 Muzyka lekka. 

18.45 Przemówienie o pożyczce 
narodowej. 

18.55 Andycja żołniersko - strze 
lecka. 

19.40 Feljeton literacki pt. „Za- 
gadnienie filisterstwa® — wygł. 
r. Karol Irzykowski. (Na tle po- 
wieści M. Dąbrowskiej „Dnie i No 
ce”), 


płyt. 


izby przem. handlowej w Łodzi. 
22,45 Muzyka taneczna z płyt 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Wiedeń (516) 

19.00  Warjacje 
Brahms'a, d'Indyego, 
Czajkowskiego. 

Kalundborg (1153) 

22,25 Koncert Bacha E-dur na 
skrzypóć z orkiestrą, Muzyka ka 
ineralna Telemana. 


symfoniczne 
Regera $ 


Medjojan (332) 

22,00 Operetka Supp: © .Pięk 
ra Galatea". 

Bukareszt (394) 

21,05 Kwartet smyczkowy © 


moll Chaussona. 
Budapeszt (550) 
2130 Symfonja (C-dur Szuberta 


20.00 Operetka Lehara „Fryde: |; Koncert skrzypcowy A-moll Gła- 


swoją pracę w|iyka". W przerwie 1 komunikat |znnowa. 


Odcinek powieściowy „Głosu Porannego" z d. 17.9 1955 r. Nr. 22 


SZYMON BOGDANOWICZ 


GRZECHY 
WIELKIEGO MIASTA 


Filmo:romans sensacyjny 
(Ciąg dalszy), 


Przedruk zastrzeżony 


Śmiech milknie. Usta kurczą się, W oczach 


świeci biała, łzawą bańka. To ze śmiechu. 


Prawa ręka odsuwa znów płaską twarz natar- 
czywego chińczyka. Ale pieniądze same jakoś wci- 
skają się do wolnej dłoni. Weźmie je, weźmie... 
odegra się. Zdobędzie pieniądze dla szefa, dla chiń- 
czyka i dla siebie. Zwróci zaraz pięćset dolarów, 
Jaka w nich moc. Palce same  zaciskają się, 
głaszczą, pieszczą szeleszczące banknoty. 


Szczęście kapryśnie bawi się nim, Zdaje się 
uśmiechać obiecująco, by połem znów  zadrwić 
okrutnie. Jerry zapomniał zupełnie, dlaczego chce 
wygrać, Co tam Wallace King, chińczyk... Nancy... 
On chce wygrać dla samej wygranej, dla pieniędzy. 

Głowa coraz ciężej pochyla się nad stołem. 
Dym przesłania oczy. Tylko ręce chwytają kartę, 
by cisnąć, potem znów wziąć inną. Co przyniesie 
malowana, bezmyślna postać króla, damy, czy wa- 
leta? Co nrzyniesie?., Ręce drżą nerwowo. Wycze- 
kują. Jerry nie wie już, jaką sumą rozporządza. 
Wygrywa, przegrywa. Chce się odegrać. Znów prze- 


grywa, Ręka osuwa się do kieszeni, Szuka... seu- 
ka... — Jakieś papiery, klucz. Pieniędzy niema. 

:— Daj! — Zwraca się do chińczyka. 

— Ostatnie sto dolarów, — mówi przezornie 
li-Tsen. Centa z tych pieniędzy nie zobaczy, 
a sześćset dolarów, to już zbyt wygórowana cena, 
-— myśli skrycie. — Starczy za Nancy... 

I ostatnie sto dolarów przepadło. Kto mu przy- 
nogi nieszczęście? On sam, chińczyk, czy też Nan- 
cy... —= Jerry stara się już nie myśleć. Wstaje od 
stału, ILi-Tsen ciągnię go do bufetu. 

— ŻZalejemy chwilowe niepowodzenie, — po- 
ciesza, 

Ognista woda wypali zmartwienie. O, jak bło- 
go spływa po przełyku. Rozgrzewa. Myśl ucicka. 
ucieka. Beztroska.. zapomnienie... Wallące King 
wydaje się teraz zgoła sympatycznym opiekunem. 
Chińczyk — wiernym przyjacielem, a Nancy... 
Nancy... jest teraz gdzieś daleko. Jej drobna syl- 
welka roztopiła się w płomieniach cudownego na: 
poju. Głowa Jerry'ego opada na piersi. Ciało osu- 
wa się na fotel. 

Budzi go nagłe poruszenie. Alarm. Czerwone 
światła zapalają się i gasną, zapalają.. gaśną. Sy- 
gnal. To wartownik u bramy ostrzega. Ktoś obcy 
chce się dostać do wnętrza. Nie zna hasła. Ale trze- 
ba wpuścić, Tajna policja. Trzeba wprowadzić do 
„Magazynu, mieszczącego się na pierwszem pię 
trze. Tam jest wszystko w porządku, Buty. panto- 
fle poustawiane na półkach. Pracownia. Czeladni- 


ków i klijentów niema jeszcze, bó przecież zbył 
wczesna godzina. 
W podziemiach Światła pogaszane.  Lisra. 


Wszystko zamarło. Drzwi od hallu zasnnięte ru- 
chomą, drewnianą ścianą. Trzeba się rozejść. Wy- 
dostać się tędy, którędy przyszli, nie mogą. Wpa- 
dną w ręce czułych opiekunów. 

Pochód. Włoką się szare cienie. Połamane 
istoty ludzkie. Życie nocy kończy się. Trzeba wró- 
cić do dnia. Przespać go, przespać, by potem znów 
zbudzić się do życia, do światła nocy. 

Długie korytarze podziemia, słabo oświetlone. 
Wilgoć spływa z murów. Kamienie płaczą. Czułe 
ich serca litują się nad nieszczęściem  sunących 
rozbitków. 

Wyjście prowadzi do starej opuszezonej szo- 
py, mieszczącej się już na innej micy. Stamtąd po- 
Jedyfńiczo, ostrożnie + trzeba przesunąć się wzdłuż 
wąskiego dziedzińca. a potem tylnem wejściem do 
baru. Stąd można już bezpiecznie wydostać się na 
lice. 

Chińczyk prowadzi Swego przyjaciela. Jerrę 
słania się. Chciałby już wreszcie położyć się, za- 
snąć, byle gdzie... Nogi nie chcą się poruszać. Mię- 
Śnie usnęły. Zwoje mózgowe dawno zamieniły sie 
już w nieczuły kamień. To chvba dlatego głowa 
tak ciąży.., ciąży... 

Wsiadają do taksówki. Li-Tsen nie odstepuje 
swego przyjaciela. Musi odprowadzić go aż do ho- 
telu. Musi przypomnieć o tranzakcji, dokonanej 
dzisiejszej nocy. Jerry gotów zapomnieć, obrócić 
wszystko w żart. A Nancy... Nancy.. (Chińczyk 
przymyka oczy, rozciąga się na miękkich podusz- 
kach samochodu, Jerry zasnał. Li-Tsen przygląd! 
mu się zukosa. Uśmiech sadowolenia rozcbyla nu 
brzmiałe. pożądłiwe jego wargi. (D, e. nl 
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Wmi tie W obronie swych praw 


Wiec inwalidów wojennych w Domu Ludowym 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dzie w nocy dyżurują następujące 
apteki: Sz. Jankielewicza (Stary 
Rynek 9), Z. Steckela (Limanow- 
skiego 87); B. Głuchowskiego Na- 
rutowicza 6); St. Hamburga i S-ki 
(Główna 50); L. Pawłowskiego 
(Piotrkowska 307); A. Piotrkow- 
skiego (Pomorska 91): 


REJESTRACJA. — Dziś, w po- 
biedziałek, dnia 18 b. m. o godz. 
S-ċi rano winni stawić się do reje- 
siracji w biurze wojskowem przy 
ul. Piotrkowskiej 165, mężczyźni 
rocznika 1915, zamieszkali na tere 
nie IV kom. o nazwiskach na lits- 
ry od A dó G włącznie oraz zamia- 
szkali na terenie XI komisarjatu o 
nazwiskach na litery od A do J 
włącznie, 

W dniu jutrzejszym zaś winni 
się zgłosić mężczyźni rocznika 1915 
zamieszkali na terenie IV komisa- 
rjatu ò nazwiskach ma litery od 
H do Ł włącznie oraz zamieszkali 


skach na litery od K do P wł. 


Opieczęfowanie 
wydawnictwa „Prąd” 


W dniu onegdajszym w godzi- 
nach popołudniowych został opie- 
czętowany z polecenia władz lokal 
wydawnictwa „Prad“, dawniej 
„Rozwój“. Opieczętowaniu uległy 
wszystkie maszyny drukarskie 
craz lokal, w którym mieściła się 
administracja pisma. W związku z 
tem w dniu wczorajszym dziennik 
Prąd” jnż się nie ukazał. 


na blankietach P. K. O. 


Ministerstwo poczt i telegrafów 
x porozumieniu z P. K, O. wprowa 
dza w bieżącym miesiącu ważne 
udogodnienia dla adwokatów ! 
stron w sprawach cywilnych. Urzę 
dy portowe i PKO przyjmować 
będę na specjalnych blanx'etach 
oplaty ula sądu w procesach cy: 
uimych, 


Fafalny upadek 
z iramwaju 


W dniu wczorajszym z traniwa- 
ju nji nr 5, dążącego w stronę 
dworca Kaliskiego na ulicy Koper 
nika wypadł 38-:otni Mendel Ja- 
kobson (Kilińskiego 25), dóznająe 
zwichnięcia lewej ręki oraz liez- | 
rym ranom tłuczonym głowy. Po-| 
swotowie przewiozło poszkodowane `- 
go doe domu. (p) 


Opłaty sądowe 


TEATR MIEJSKI (SCALA). 

Tylko dziś i jutro  pózostaje 
okazja do prawdziwej uczty arty- | 
stycznej na przedstawieniu kome- | 
dji M. Hemara, w której koncet 
gry dają: Marja Modzelewska, Sta- 
fan Jaracz, Męgrja Dąbrowska, Zyg 
munt Chmielewski. 
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ZBIÓRKA NA „TOZ”. 
Dziś na ulicach naszego miasta ; 
odbędzie się zbiórka tow várt Aiad 
cchrony zdrowia ludności żvdów- 
skiej „Toz“. 

Ta sympatyczna i ruchliwa in- 
stytucja obrala, sobie za zadanie o- 
piekę nad zdrowiem dzieci, utrz. 
wiele stacji opieki nad matką i 
dzieckiem, przychodni szkolnych, 
kolonji dla dzieci szkolnych w 
Krzyżówce. Społeczeństwo łódzkie 
niewątpliwie ocenia rozgałęzioną i 
pożyteczną działalność TOZ'u i 
nikt nie odmówi datków. 


na terenie XI komisarjatu o nazwi | BJ 
| 


W sali kina Domu Ludowe 
go odbył się wielki wiec inwa 
lidów wojennych. poświęcony 
omówieniu spraw, zwiazanych 
z pozbawieniem inwalidów wo 
jennych, wdów i sierot po pole 
głych żołnierzach — koncesji. 
prezes zwiaź- 
ma- 
wtóry wska: 


Przewodniczył 
ku inwalidów wojennych, 
jor Wielczierski, 
zał na powagę chwili i oświad- 


przeżywszy lat 34. 
Wy 


Minister poczt i telegrafów pod- 
pisał szereg rozporządzeń, wprowa 
dzających doniosłe zmiany w pra- 
cy instytucji pecziowych. Dla wy 


gody publiczności urzędy  poczto- 
we, mieszczące się przy  teiegra- 


fach i rozmównicach telelonicz= 
nych, czynnych przez całą dobe 
otwarte będą również w dnie nie- 
dzielne i święta dla przyjmowania 
rejestrowanych przesyłek  poczia- 


Powstrzymanie 


Po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 12 września 
1935 r. nasz najukochańssy mąż, ojciec, brat i zięć 


JAKÓB DRUKIER 


właściciel składu perfumeryjnego, Zawadzka 5 


prowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w po- 
niedsiałek, dnia 18 b. m. o 
pogrzebowego na cmentarsu żydowskim, o ezem sawiadamia 
pogrążona w nieutulonym żalu 


| Urzędy pocziowe 


czynne będą w niedzielę i święta 


czył. że inwalidzi wojenni 
wszelkiemi przysługującemi im 
środkami bronić będą zagrożo- 


nych praw i przywilejów. 

Przedsławicie] wydziału wy- 
konawczego zw. inwalidów wo- 
jennych, p. Szułczyński, zobia- 
zawał zebranym systematyczne 


odbieranie praw inwalidzkich, 
a ostatnio zagrożone zostały 
koncesje wódczane, jak rów- 


odz. 2 pp. z domu przed- 


Stroskana Rodzina 


WCS GTA r Toż 
ar dka? (dose: PERŁY le / 


iwych jak i sprzedaży znaczków 

| Ministerstwo zleciło "stonoszom 
|socztowym, zatrudnionym tylko 
|w miejscowościach mniejszych 
|szrzedaż znaczków i kart poczto 
wych, przyczem kontyngent wyno- 
sić będzie 25 zł. dla każdego listo- 
nosza, Irowacja ta nie dotyczy 
Lodzi i wigkszych miast, dla nie- 
stwarzania konkurencji detaliez- 
nym sprzedawcom znaczków. 


liczby eksmisji? 


Dopuszczenie czynnika dobrej woii 


Długotrwałe zabiegi o ohn* 
żenie komornego utknęły, jak 
wiadomo, na martwym punik- 
cie, wobec spodziewanego wni» 
sienia tej sprawy na porządek 
dzienny jesiennej 
wej. 

Tymczasem, Wii docieiają 
cych do sfer zai”fcresowanych 
informacji, sprawa obniżenia 
komornego nie bedzie 
obecnie pozytywnie załatwia 
ra. 

Zasadniczym cciem  obniże- 
nia komornego było odciążenie 
ickatorów i zmniejszenie ią 
drogą 'iczby eksmisji. 

W sferach rządowych 
wzięto, według tych informa- 
nji, projekt. który przewiduje 
osiągnięcie tego samego celu, 
a więc zmniejszenia się liczby 
eksmisji na innej drodze. niż 
obniżka komornego. 

Wprowadzone być maja mia 
ncwicie przepisy. według kt 
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Urocza, 
niezrównana, 
śliczna 


sesji sejmo- | 


DE 
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rych zastosowane hyć mają >- 
truniczenia eksmisji przez do- 


puszczenie czynnika „dobrej 
wedi, 
|  Teżeli pa rorprawie okaże 


się iż lokator. zalegający z ka 


mornem ras pełną dobrą wol; 


płecenia komornego i nie 7at' 
fea zo» złośliwość, a nadto je 
sli dany lokutor złoży w sądzie 
"świadczenie. iż zapłaci komor 
zatte w dokładnie usta 
terminach. raty, 
przy normaliem opłacanin bie 


sąd nie o- 


na 


iąceęo komornego, 
rzeenrie eksmisji. 

" uwsgi na zbliżającą SiĘ 21 
|nte ptzepisy nowe wejść mają 
w "vcie. jakoby już w najbliż- 
szyn czasie, (p) 
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nież znacznie straciła na swej 
wartości koncesja tytoniowa z 
racji udzielania ich bez ograni- 
czeń, 

Akcję obronną rozpoczęli in 
walidzi na całym terenie Pol- 
ski, do akcji tej przyłączają <ię 
inne bratnie organizacje hby- 
łych wojskowych. 


Zkolei zabrał głos przedsła- 


5 
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Popelni? samobój: 
stwo 


nie mogąc znalezć pracy 


W niu wczorajszym w bramie 
domu Nr. 36 przy ul. Kopernika 
usiłował pozbawić się życia przez 
wypicie większej dozy nieznanej 
trucizny 36-letni Leon Czerwiński, 
mieszkaniec Zduńskiej Wok, któ- 
ry w poszukiwaniu pracy przybył 
do naszego miasta. Po kilkudnio- 
wych wędrówkach po różnych fa- 
brykach, gdy wszędzie spotkał się 
z odmową. postanowił pozbawić 
się życia, Wezwany lekarz pogoto- 
wia po udzieleniu pierwszej pomo- 


wieiel zw. podoficerów trezet-|cy denatowi, przewiózł go w. sta- 


wv, p. kubalak, Który oświad- 
nzył. że związek podoficerów 
solidaryzuje się z akcja obron- 
na związku inwalidów. 
Również podobne oświadcze- 
nie złożył prezes sfederowa- 


nych zwiazków obrońców 0j- 


czyzny mec. Słoniowski, który najechał samochód. 
zaznaczył, że federacja łącznie | 
z przedstawicielami związku Mj 


walidów wojennych poczyni za 


biegi w kierunku cofnięcia wy- | nią Konstancja 
godzących | chodnia 13), 


danych zarządzeń. 
w interesa inwalidów. 

Po dvskusji uchwalono ob 
szerną rezolucję. 

Niezależnie od rezolucji zwią 
zek inwalidów wojennych opra 
cował memoriał. który łącznie 
z powyższą rezolucją przedło- 
żony zostanie 


i 
izby skarbowej 


p. staroście grodzkiemu 
prezesowi 
Łodzi 


paa przez policję. (p) 


przez specjalną 
delegację p. ministrowi skarbu. |f 
posłom BBWR., p. wojewodzie. || 

p. || 
wig 


nie groźnym do szpitala miejskie- 
to w Radogoszczu. (p) 


Harce samochodowe 


Na przechodzącego przez jezdnię 
na ulicy Napiórkowskiewo obok do 
mu Br. 55, 32-letniego Mieczysia 
wa Płoszyńskiego (Grabowa 83) 
Ploszyński u- 
legł obrażeniom całego ciała. 

Przy zbiegn ulic Nowomiiejskiej 
i Północnej dostala się pod koła 
przejeżażającego samochodu 86-let 
Piotrowska (Za- 
doznając złamania 
trzech żeber oraz licznym obraże- 
riom całego ciała. 

Sprawca najechania szofer Jan 
Kozłowski (Klinka 13) żostal za- 


Poszukuję 
mieszkania 


3—4 pokojowego z wygo- 
dami w śródmieściu, 


Oferty pod „Centram* do 
adm. „Głosu Porannego”. 


Teatr Miejski (ub) 
Tylko jeszcze 2 dni? 


Marja Modzelewska i Stefan Jaracz 
w komedji M. HEMARA 


„E IRMA” 


Nożewmicy hułają 


Dwa ciężkie wypadki pokłucia przechodniów 


Wieczoru onegdajszego na prze- 
chodzącego ulicą Śląską obok do- 
mu nr. 70, niejakiego 22-letniego 
Zygmunta Szczepaniaka (Śląska 
nr. 56) napadł nieznany osobnik, 


który zadał mu szereg ran kłutych 

klatki piersiowej i brzucha, poczem 

zkiegł bezkarnie. 
Po upływie 


kilkunastu minut 


sko „MARIE” 
jako pg 


Wkrótce w Lunie 


DZIEJE GRZECRU 


ciężko rannego Szczepaniaką zna- 
leżli _ przechodnie. Zaalarmowa- 
no policję i pogotowie, które od 
wiozło rannego do szpitala. 


Na ulicy Gołębia 6, również wje- 
czoru onegdajszego na powraca- 
jącego do domu z praey 32-letnie- 
go Józefa Wypycha (Gołębia 6), 
napadło kilku nieznanych mu osob 
nikćw, którzy rzuciwszy się na Wy 
pycha zadali mu szereg ran klu- 
tych nożami, a gdy ofiara ich pa 
dła zemdlona na ziemie, rzucili się 
do ucieczki i zbiegli, krvjąc się w 
ciemnościach nocy. l 


Wezwany lekarz 
tunkowego 


pógótówia ta- 
skonstantował u Wy- 


pycha 3 rany cięte pleców, 2 — 
glowy i jedną prawego przedra- 
mienia i przewiózł go w stanie 
groźnym do szpitala okręgowega 
przy ul. Zagajnikowej. 

W obu wypadkach policja 


wszczęła energiczne dochodzenie 
w kierunku ujęcia nożowców. (p) 
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GLO$S SPORTOWY 


Łódź, 


dnia 18 września 1933 


W dniu wczorajszym odbyły się 
następujące mecze o wejście do li- 
gi: 

Przemyśl. Polonja (Warszawa) 
— Polonja (Przemyśl) 5:3 (3:2). Za 
służone zwycięstwo  Polonji war- 
szawskiej, dla której bramki zdo- 
byli: Łańko 3, w tem jedną z kar- 
nego, Biedrzyński i Ałaszewski po 
i. Dla gospodarzy bramki zdobyli: 
Małodobry 2 i Łopatowski 1. 


Lipiny. WKS (Wilno) — Na 
przód (Lipiny) 1:0 (UW). Mecz przy 
nićsł sensacyjne zwycięstwo druży 
nie wileńskiej na obcym terenie z 
ogólnym faworytem  Naprzodem. 
Gospodarze od 26-ej minuty pier- 
wszej połowy grali w 10-kę nasku 
tek kontuzji jednego z graczy. Zwy 
cięską bramkę dla WKS zdobył 
Zbroja. Sędzia p. Lustgarten. 


Mecze Gedanii na 
Śląsku z Kuchem 


W sobotę bawiła na Śląsku dru- 
Żyna piłki nożnej Gedanji z Gdań- 
ska, która w sobotę spotkała się 
z ligowym Ruchem w Sosnowcu. 
Wynik brzmiał remisowo 3:3 (2:2). 
W dniu wczorajszym Ruch roze- 
grał rewanżowy mecz z Gedanją 
w Wielkich Hajdukach i zwycię- 
żył 3:1 (1:0). 

7 innych meczów rozegranych 
ną Śląsku zanotować należy zwy- 
cięstwo „Śląska” nad IFC w sto- 
sunku 3:0. 


WKS ZDOBYŁ PUHAR BURZY- 

W dniu wczorajszym odbył się 
w Pubjanicach finałowy mecz o 
puhar Burzy między łódzkiemi dru 
żynami WKS i Widzew.  Zwycię- 
żył po zażartej walee WKS w sto 
sunku 42. 


SOKóŁ (Padt) — TKP 4:0 (0:0)- 
Rozegrany w dniu wczorajszym 
w Pabjanicach mecz międzygrupo- 
wy o mistrzostwo klasy B między 
Sokołem a IKP zakończył się zde- 
cydowanem zwycięstwem Sokoła 
w stosunku 4:0. Sędziował p. Feja. 


TUR — MAKABI 6:4 (6:2). 


W meczu towarzyskim, rozegra 
nym w dniu wczorajszym na bo- 
iku Tum zwyciężyli gospodarze 
bijąc Makabi w stosunku 6:4 (6:2). 
Makabi wystapiła w osłabionym 
składzie i ustepowała ambitnie gra 
iącej drużynie Turu. 


Kołodziejczyk wygrał 
wyścig „Rapida“ 


W dniu wczorajszym odbył się 
na szosie warszawskiej ze startem 
w Krzywiu ogólnopolski wyścig na 
100 klm., zorganizowany przez 
łódzki „Rapid”. 

Pierwsze miejsce zajął Kołodziej 
czyk z „Resursy* wy czasie 3:34.08 
przed Skowrońskim (KOP, Poznań 
3.34.09, Pietraszkiewiczem (Resur- 
£a) 3.34.30,9, Leśkiewiczem (Bieg) 

8.12,04, Wójcikiem (Rapid), Demen 
p ie (Wima), Drozdowskim 
(LTK), Banaszkiem (Bieg), Wencła 
wem (ETK), Czternastym (Bieg). 
Zgłoszonych było 26 kolarzy, zaś 
wyścig ukończyło 17. Zwycięzcy 
otrzymali nagrody firm: Taler, Vre 
denstein, Spikulicer oraz R iw i ROA a 


Pierwszy mecz o puhar ŁOZPN. 


SKS — Wima 3: 2 (1:0) 


W dniu wczorajszym został ro 
zegrany na boisku Wimy pierwszy 
mecz © puhar ŁOZPN między 
Strzeleckim K. S. a Wima. Zwycię 
żył SKS w stosunku 3:2 (1:0), 

W pierwszej połowie SKS gra * 
wiatrem i jest stroną  atakującą. 
W rezultacie przewagi SKS zdoby 
wa prowadzenie przez Kudelskiego 


| 


Wi 


sła i 22 pp. na czele 


Nieznaczna porażka ŁK$.--Warta przegrała na własnem boisku 
Łańcuch niepowodzeń Legii 


Legja, jak było do przewi- 
dzenia, przegrała. Jest to już 
piąta z kolei porażka świetnej 
do niedawna drużyny. Słynny 
zatarg i niesnaski pomiędzy za 
wodnikami musiały się odbić 
ujemnie na wynikach. Legji są 
dzenem jest chyba ostatnia, 
szósta lokata. 

W drugiej grupie zwycięski 
osochód kontynuuje 22 pp. 
Wczoraj rozprawili się siedlcza 
nie z Podgórzem i-na dłuższy 
cząs zapewnili sobie pierwsze 
mieisce w tabeli, Na drugiem 
«miejscu widzimy Warszawian- 
kę. która tak pomyślnie prze- 
brneła przez dwa mecre z Gar- 
barnia, Cztery punkty wynie- 
sione z tych spotkań zapewnia 
ja Warszawiance dalszy pobyt 


Wyniki wczorajszych rozgry, 
rek ligowych przyniosły dal- 

sze zwycięstwa  faworytom, 
przyczem gespodarze wyszli o- 
bronną ręką. Wisła pokonała 
goszczący u niej ŁKS, w mini- 
malnym coprawda stosunku, 
lecz dwa zdobyte punkty umoce 
niły ją na stanowisku leadera 
tabeli. Dziś Wisła może się po- 
szczycić tem, iż nie przegrała 
w drugiej kolejce mistrzostw 
ani jednego meczu i ma naj- 
mniej straconych punktów, „to 
też szanse jej na mistrzostwo 
są najpoważniejsze. 

Na drugiem miejscu tabeli 
utrzymuje się nadal Pogoń, do 
czego wielce przyczyniło się 
jej zwycięstwo nad Legją. Dru 
żyna lwowska w danej chwili 


jest najgroźniejszym konkuren | w lidze. 
łam Wisły i dlatego też olbrzy Niepowiodło się natomiast 
mie znaczenie przywiązywać | Warcie, Jest to jedyny wyją- 


tek z wczorajszych spotkań, iż 


należy do spotkania tych rywa 
przegrała drużyna, walcząca 


lek we Lwowie. 


na własnem boisku. Porażka 
ta była nieoczekiwana i koszto 
wała 
mieisea. W związku z tem Czar 
ni poprawili nieco swą pozycję 
kosztem Podgórza, któremu 
znów przypadła rola zajęcia o 
statniej lokaty, 

Poniżej podajemy szezegóło- 
we tabele, w których uwzglę- 
dniliśmy ostatnie wyniki, 


Wartę utratę drugiego |- 


Wyniki 


WARSZAWA, Warszawianka 
— Garbarnia 5:3 (3:2). Było to 
jedno z najpiękniejszych spot- 
kań piłkarskich, jakie w tym 
sezonie  wid/iano w stolicy, 
Zwłaszcza Warszawianka gra 
ła we wszystkich linjach po- 


prawnie i nie miała słabych 
GRUPA I punktów, to też zwycięstwo jej 
1. Wisła 9 5 9:4 |jest w pełni zasłużone. Poziom 
k: Pei > 5 n gry bardzo wysoki, Atak druży 
4. È. K. S: 3 4 6:8 ny stołecznej grał bardzo sku- 
5. Cracovia 2 3  g;g |tecznie zdobywając w sumie 
6. Legja — 5 7418/5 bramek, w tem przez Ketza 
GRUPA T, dwie, Materskiego, Piliszka i 
1. 22 pp. 8 4 11:5 | Korngolda po jednej, Dla Gar- 
2. Warszawian. 7 5 188 |barni dwie bramki zdobył Smo 
3. Warta 5 5 8:6 |czrk i jedną Skóra. Sędziował 
dr 4» 910p  wWardęszkiewicz. Widzów 
5. Garbarnia 3.6 1215|? ER 14 
6. Podgórze 35 412 1000. 


Wspaniale rekordy światowe 


ustamowiła Walasiewiczówna w Pozmamiu 


W Poznaniu odbyły się zawo | Koubkowa, lecz przyniógt rów- 
dy lekkoatletyczne, w których | nież dwa wspaniałe rekordy 
startowały nasze dwie rekor | światowe, oraz nowy rekord 
dzjstki Światowe  Walasiewi-| Polski. 
czówna i Wajsówna, Walasiewiczówna w biegu 

Sensacja tych zawodów było! na 60 mir. uzyskała czas 74 
rewanżowe spotkanie Walasie-| sek., a w biegu na 100 mir. — 
wiczówny z czeską zawodnicz- | 11,8 sek., pozostawiając €zesz- 
ką Koubkową w biegach na G0| kę o dwa metry w tyle. Wym- 
mtr., 100 mtr, i 800 mtr. za poj kami tymi Walasiewiezówna 
rażkę, jakiej doznała Walasiewi | potwierdziła raz jeszcze, iż jest 
czówna w Czechosłowacji. Na-| najszybszą kobietą w Świecie. 
sza mistrzyni dowiodła, iż znaj | Koubkowa na tych dystansach 
duje się obecnie u szczytu swej| uzyskała czasy 7,7 sek., Oraz 
formy. Start jej w tych konku | 12 sek. 
rentjach zakończył się nie tyl-| W biegu na 800 mtr, Wals- 
ko pełnem zwycięstwem nad! siewiezówna również zajęła 


pierwsze miejsce w czasie, 
2:18,4 sek., wyprzedzając Koub 
kową o 5 metrów. Wynik ten 
jest nowym rekordem Polski 
na tym dystansie, Pozatem 
Walasiewiczówna startowała 
w skoku w dal. Wynik 5,46 
mtr. 

Natomiast Wajsównie powio 
dło się gorzej w rzucie dyskiem. 
Od czasu mistrzostw Polski wy 
kazuje ona pewien spadek tar 
my i osiąga stosunkowo słabe 
rzuty. Wczorajszy rzut jej wy- 
nosił zaledwie 38,09 mtr. 

Zawody rozegrane zosizły na 
stadjonie mi sjskin. 


Węśrzy są lepsi 


Mecz lekkoatletyczny prześralłiśmy 354,5:445 


Nowy rekord Polski w sztafecie 


Na stadjonie w Królewskiej łu. |zamiast trzeciego, 


no i wreszcie Zajął on pierwsze miejsce z wyni 


cie odbył się czwarty zkolei mię: |nasza sztafeta. Chociaż tym razem |kiem 7,10 mtr. 


dzypaństwowy mecz lekkoatletycz- | biegła ona bardzo dobrze i ustano 
ny Polska — Węgry. Drużyna pol-|wiła nawet nowy rekord Polski, 
ska w ogólnej punktacji uzyskała zachowała jednak wszystkie przy- 
jeden z najlepszych dotychczas |wary przy zmianie pałeczki i, rozu 
wyników, obejmując odrazu 9ro- |mie się, przegrała. 
wadzenie, które dopiero roze- | Z szeregu polskich zawodników 
graniu ósmej konkurencji utraciła | wyróżnił się Twardowski, uzysku 
już bezpowrotnie. jąc w skoku wdal stale ponad 7 
mtr. W sumie na 12 konkurencji 
polska drużyna zdobyła 5 pier- 
wszych miejsc i 4 drugie, przy- 
czem w Skoku wzwyż jedno drugie 
miejsce podzieliliśmy: z Węgrami. 

Pierwsze punkty zdobywają dla 
Polski Kostrzewski i Maszewski w 
biegu na 400 mtr. przez płotki zaj 
ZEE RR WWE ZKZ W TRE CASE ując dwa pierwsze miejsca. W 
kuli startował tylko jeden Heljasz. 
Wynik 1.30 mtr. zapewnił mu pier- 
wsze miejsce przed Daranyim, W 
setce nie mieliśmy nic do powiedze 
nia, gdyż Ssprinterzy węgierscy O- 
siągnęli czasy dla nas niemożliwe 
10,6 i 10,7 s. 

W biegu na 1500 mtr. zwycię- 
żył Szabo przed Kucharskim, a 
400 mtr. wspaniale przebiegł Bi- 


Mecz ten moglibyśmy nawet wy 
grać, gdyby nie zawód, jaki spra- 
wił Fijałka w biegu na 5 klm., zaj 
mtując trzecie zaledwie miejsce. 
oraz nieco inna taktyka Kostrzew 
skiego w biegu na 490 mtr., która 
zapewniłaby mu drugie miejsce 


Fo przerwie sytuacja zmienia się 
na korzyść Wimy, której jednak a- 
tak jest pod bramką przeciwnika 
niezdecyttwany. W połowie tej 
oba zespoły zdobywają po dwie 
bramki: SKS przez Kudelskiego i |niakowski w czasie 50,4 sek. W 
Ślązaka, zaś Wimą przez Strzeiczy |skoku wdal wyróżnił się Twardow 
ka i Makówkę. Sędziował p. Otto. |ski. Na siedem odbytych skoków 

sześć były ponad siedem metrów. 


110 mtr. przez płotki zrewanżo- 
wali się nam węgrzy, zajmując 
przez Kovacsa i Javora dwa pier 
wsze miejsca z wynikiem 15 i 15,6 
sek. a gdy Fijałka w biegu na 5 
klm. przybył niespodziewanie trze- 
cim w bardzo słabym czasie 16:11, 
a czwartym był Puchalski, prowa- 
dzenie w ogólnej punktacji 26:22 
obie węgrzy. 

Różnica ta stopnrowo  powięk- 
szała się, gdyż  niedopisali nasi 
oszczepnicy, nie odegraliśmy żad- 
nej roli w rzucie dyskiem, a Pław 
czyk musiał podzielić punkty za 
drugie i trzecie miejsce z Saljenem 
przy wysokości poprzeczki 1.81 
mtr. Wreszcie ukoronowaniem na- 
szej porażki była przegrana biegu 
sztafetowego. Nowy rekord Pol- 
ski w tej konkurencji ustanowiono 
na 1:31,5 sek. 

Jedynie Kuźmick! zdołał wygrać 
bieg na 800 mtr. w czasie 1:59, 
lecz to nie mogło nas już uchronić 
od przegranej. Ogólna punktacja 
meczu 47,5:34,5 na korzyść We- 
gier. Podkreślić należy raz jeszcze 
że jest to najlepszy wynik z do- 
tychczasowych jakie nam się nda- 
ła wynieść ze spotkań z Węgrami. 


WARSZAWIANKA — GAR- 
BARNIA 2:1 (0:0). 


W ub. sobotę w pierwszym me 
czu z Garbarnia Warszawian- 
ka odniosła niespodziewane 
zwycięstwo, mimo iż Garbar- 
nia grała lepiej i miała przewa 
gę. Niedyspozycja  strzałowa 
Garbarni zadecydowała o jej 
porażce, Bramki padły w dru- 
giej części meczu, Wyróżnił się 
Jachimek w bramce i Rusin 
na obronie, w Garbarni nalo- 
miast Pazurek i Wilezkiewicz. 
Bramki dla zwycięzców  zdo- 
był Piliszek i Zwierz II, dla 
Garbarni Walickl. W ostatnich 
minutach meczu Smoczek w 
zderzeniu z Frestem złamał mu 
nogę. 


LWÓW. Pogoń — Legja 3:4 
(3:0). Przez cały czas meczu zą 
znaczyła się przewaga Pogoni, 
zwiaszczą w pierwszej połowie. 
Była ona lepszią drużyną i wy- 
grała zasłużenie. Do przerwy 
Pogoń zdobyła wszysikie bram 
ki, w tem dwie przez Matjasa 
II i jedną ze strzała prawo- 
skrzydłowego Matjasa I. Jedy- 
na bramka dla Legji padła w 
drugiej części gry, mimo iż wię 
eej z gry nadal miała Pogoń. 
Punkt honorowy uzyskał dła 
warszawian Rajdek. 


KRAKÓW. Wisła — ŁKS. 
1:0 (1:0). Mecz ligowy pomię- 
dzy Wisłą a ŁKS., rozegrany, 


w Krakowie, zakończył się nie- 
znacznem zwycięstwem gospo- 
aarzy, przyczem jedyną decy- 
dującą bramkę 4gyskał w 17 
min. pierwszej połowy gry dla 
Wisły jej środkowy napastnik 
Artur. Łodzianie byli równozzę 
dnym przeciwnikiem, lecz gra 
ich okazała się mało skutecz- 
ną. Sędziował p, Krajcarek. 
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SIEDLCE, 22 pp. — Podgó- 
Tzę 2:6 (1:0). Drużyna 22 pp. 
odniosła w spotkaniu z Podyó- 
rzem czwarte kolejne zwycię- 
stwo, bijąc przeciwnika w sløð- 
sunku 3:0. „Wszystkie bramki 
dla zwycięzców rzyskał prawa- 
skrzydłowy Świętosławski. 


POZNAŃ. Czarni — Warta 
1:0. Zawody powyższe zakoń- 
czyły się zgoła nieoczekiwanem 
zwycięstwem Czarnych w sto- 
sunku 1:0. Jedyną bramkę uzy- 
skali Czarni przez Chmielow- 
skiego. 


Wr. 258 


M. $tolarow i 


zdobyli tytuły tennisowych mistrzów Łodzi 


Turniej teńnisowy © mistrzostwo 
Hodzi ukończono w dniu wczoraj 
szym. Rozegrano wszystkie finały, 
W siuglu panów Maks Stolarow 
usiłujący się ukryć pod pseudoni- 
men „Nowiński* wygrał z Förste- 
rem bijąc go w trzech setach 7:3, 
6:4, 6:4. Wbrew oczekiwaniom gra 
była nieciekawa. Grano na wytrzy 
małość, tempo słabe, przeciwnicy 
bali się atakować i wyczekiwali na 
błędy. Przyczynił się do tego wiele 
system gry Fórstera, to też publicz 
ność z lekkiem sercem porzuciła 
główny kort spiesząc zobaczyć od- 
bywający się jednocześnie  Tinał 
gry mieszanej, do którego Stanęli 
jędrzejowska —,J. Stolarow, prze 
ciwko parze Pozowska — Popław 
ski. Nie zawiedziono się: była to 
gra znacznie ciekawsza, a wiele ży 
cia do akcji wniosła Jędrzejowska, 
która grała doskonele, Finał ten 
zakończył się zwycięstwem Jędrze 
jowskiej, J. Stolarowa 6:0, 6:3. 
Zwłaszcza pierwszy set odbył Się 


A to ich 


w piorunującem tempie. 

W grze podwójnej panów J. Sto | 
larow — Popławski pokonali Fór- | 
stera i Bratka w stosunku 6:3, 6:2, 
6:1. zdobywając tytuł mistrzów 
Łodzi. 

W singlu pań Jędrzejowska oka 
zała się bezkonkurencyjną. Zwy- 
ciężczyni Lilpopówny — Pozow- 
ska (3:6, 3:6) została poprostu 
zmiażdżona w dwusetowej walce 
z mistrzynią Polski i ani razu nie 
dochodząc do głosu przegrała w 
stosunku 6:2, 6:1.  Jędrzejowsk» 
była klasa dla siebie i zyskała cał | 
kowicie sympatję publiczności za | 
swą porywającą i żywiołową grę. 

Bratek, wyeliminowany przez M. 
Stolarowa w ćwierćfinałe stanął do | 
konkurencji juniorów. Wygrał pew 
nie finał z Schóhnem, biiac go w 
dwuch setach 6:1, 6:4. 

Rozdanie nagród zwycięzcom 
cdbyło się beznośrednio po zakoń 
czeniu turnieju. 


przyjęli 


w Paryżu na międzypaństwowych zawodach 


PARYŻ, 17.9. (Tel. wł. „Głosu 
Porannego“). — W Paryżu roze- 
grany został międzypaństwowy 


mecz lekkoatletyczny Francia — 
Niemcy. Podczas odegrania nie- 
mieckiego hymnu państwowego 
człoskowie drużyny niemieckiej na 


modę Hitlera wznieśli prawe ręce 


Mecz fennisowy 


AZS (Poznań) 6:1 
W półfinałowym meczu tenniso- 
wym o drużynowe mistrzostwo 
Polski, między Legją (Warszawa) a 
AZS w Poznaniu zwyciężyła zdecy 


w górę. Wywołało to oburzenie 
wśród widzów, którzy urządzili | 


przybyszom demonstracje, Mecz Za | js 


kończył się w ogólnej punktacji 
nieznacznem zwycięstwem drużyny 
niemieckiej w stosunku 28:27. 


Ripper sfarfował 
w Brnie 


W Brnie odbyły się wielkie do-! 
roczne wyścigi automobilowe p. n. 
„Massarykovy Okruh”, w którym 
mieli również startować polacy 
Kożmianowa i Ripper. Kożźmiano- 
wa nien startowała, natomiast Rip 
per w kategorji wozów lżejszych 
miat dane dzięki wspaniałej Jeż- 
dzie na zajęcie czołowego miejsca, 


wanie Legja w stosunku 6:1. M. im. |jeqnak wskutek defektu musiał na 


na meczu tym Tłoczyński pokonał |2 okrążenia przed metą. 
6:0. 6:2 i Warmiń- | przerwać. W kategorji tej zwycię- 


Bałdowskiego 
skiego 6:0. 6:1. Wittman  zwycię- 
Żył Warmińskiego 6:4, 7:5 i Bet- 


wyściz 


żył Burtasson na Bugattim. W ka 
tegorji wozów cięższych zwyciężył 
Chirom. Wyścig obfitował w licz 


dowskiego 6:0. 6:2, zaś para Witt |ne wypadki. 


man, Tłoczyński parę Warmiński, 
Bełdowski 6:4, 9:7. W finale odbe 
dzie się spotkanie Legji z LKLT. 


Gry sporfowe w Łodzi 


W ciągu soboty i niedzieli od- 
hyły się gry o mistrzostwo oras 
mecze towarzyskie z okazji „Dnią 
ŁOÓZGS". © mistrzostwo odbyły się 
gry następujące: 

Koszykówka męska kl. B: Tur 
— SRS 16:10 (5:6), Hakoah — Ma 
kabi 13:10, Wima — Absolwenci 
24:14, Wima — Makabi 300 (v. 0.) 
Absolwenci — Orlę 26:11. Koszy- 
kówka żeńska kl. B. Tur — SKS 
16:2. Tur — Hakoah 8:4, Hakoah 
— Bar Korhba 62, Bar Kochba 
— SKS 12:1. Szezypiorniak kl. B.: 
EKS — Jutrznia 12:1. 

7 okazjii „Dnia LOZGS” odbyły 
się spotkania następujące: Siatkćw 
ka żeńska: HKS — Tryumt 2:0. 
Siatkówka maska: Absolwenci — 
HKS 21. Koszykówka męska: 
WKS — ŁKS 4116 i AKS — 
Tryumf 29:22. 


ŁKS — KRUSZENDER 64:40, 

W dniu wczorajszym został rose 
grany na stadjonie ŁKS mecz lek- 
koatletyczny ŁKS — Kruszender 
w konkurencjach męskich. W ogél 
nej klasyfikacji zwyciężył LKS w 


stosunku 64:40, 
eoo +96 


$kładaj ozież 
i bielizne dia 
bezrobofnych 
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Lizołyby w komórce 


ulrzymują symeśryczność układu molekul 


Głośnem cchem w całym świecie 
odbiły się eksperymenty fizyki 
nowoczesnej. mające na celu roz- 
bicie atomu. Zrozumiałę jest, że 
tak samo, jak fizyka współczesna 
interesuje żywo strukturą ato- 
mu, biolosją poświęca również wie 
le uwagi budowie komórki. Do- 
tychczas jednak znamy budowę 
komórki tylko o tyle o ile ją mo- 
żemy zbadać przez mikroskop. 

Na jednem z posiedzeń sekcji 
kielogicznej zjazdu lekarzy i przy 


Sie 


rodników w Poznaniu prof v. 
| Laufberger, - dziekan wydziału mô- 
dyrzueęgo uniwersytetu w Brnie 


wygłosił komunikat, 
słuchaczom dht 


morxwskiem. 
jw. którym opisał 


zoletnie swoje doświadczenia nad 
budową komćrki. 
Prof. Lanfberger używa do tego 


celu metod pośrednich. Próby swa 
je robi z komórkami wątrohy ludz 
kiej, które w sposób mechaniczny 
najłatwiej jest izolować. Komórki 
te, wrzucone do naczynia z wodą, 
nasyconą chloroformem, tworzą za 
wiesinę. Z temi izolowanemi ko- 
mórkami prof, Lanfberger robił roz 
mite doświadczenia. 

Zauważył mianowicie, że zmie- 
jąc skład chemiczny  roztworn, 
w którym komórki te pływają. za 
teżnie ed tego, czy reakcja jego 
jest kwaśna, czy zasadowa. zmie- 
niaja one wielkość. W żywym or- 
ganiźmie zjawisko to nie może za 
chodzić, bo organizm zachowuje 
ten sam stopień reakcji kwasowej. 
Ble tu nie koniec eksperymentów. 
Przy dodawaniu do roztworu kwa 
su solnego (HCl) w minimalnych 
ilościach, nagle się okazało. że * 
pewnym momencie pod mikros! 
pem komórek tych wcale nie wi- 
dać, natomiast zostają one rozbite 
na molekuły, niedostrzegalne na- 
wet okiem, uzbrojonem w silny 
mikroskop. Rozbicie komórki na- 
stępuje przy pełnej określonej kon 
centracji jonów wodorowych. Zja- 
wisko to jednak powtarza się przy 
pewnej nieregularnej wielokrotno- 
ści jonćw. To, że komórka tak 
nagle się rozpada, wykazuje, ża 
molekuły. 


CRPITOL 


Arcydzieło, które przewyższa treścią i napięciem słynne filmy 
oraz „Frankenstein“ 


Jekyll 
W rolach głównych: 


Dziś preze 


Rewelacyjne widowisko: z 


„ | TABU, 


z których jest złożona, | 


mają różnoimienne ladunki, 


które |nym. czasie 


(15 mimt przy tempe: 


muszą być ułożone w pewną Sy-|raturze 37 stopni Celsj,) własność 


metryczną siatkę, którą można po- 
równać do siatki kryształu. 


Prof. l.aufberger dalej robił na [tów swoich wyciąga 


stępujące doświadczenie Komórki, 


czyli w wo- 
ich substan- 


roztworze, ługują się, 
dzie rozpuszczają się 
cje rozpuszczalne. 
przy dalszych eksperymentach, że 
komórki te, wyługowane wodą, 
nie dają się rozbijać, 


cily symetryczność budowy, jed- 


nak nalane z powrotem roztworem 
wyługowarej. 


substancji po pew- 


pozostawione przez pewien czas w |ciała, 


a więc stra |ponieważ badania te 


tę odzyskują. 
Prof, Lauwfborger z eksperymen 
wniosek, że 


w Żywej komórce istnieją pewne 


którę utrzymują symetrycz- 
ność układn molekuł. Ciala te 
prof. Laufberger nazywa liżotypa- 


Okazało się | mi. 


Komunikat prof,  Laulbergera 
wywołał wielkie zainteresowani, 
nad  symie- 
tryczną. siatkówą budową komór- 
ki, są jak dotychczas, jedyne na 
świecie. 


Świat 


WSPOMNIENIA Z WAKACJI 
Berlińska F"nk-Stunde 
wała niezwykły konkurs, 
rym mogą brać udział jedynie 
dzieci poniżej alt 16. Fale eteru 
wyróżnią tym razem najbardziej 
odczute i najlepiej opowiedziane 
wspomnienia ze świeżo spędzonych 
wakacj. Czar przeżyć dziecięcych 
i radość bezpośredniego ohecowama 
ka naturą zaprawia po raz ostatni 
w sezonie tchnieniem nbiegłogo la 
ta chłodny powiew nadchodzącej 

jesieni... 


organizo 
w któ 


WSZĘDZIE TO SAMO 


Od 10 lipca zebrani w Meksyku | pięknie, 
Stanów Zjednoczonych; |reklama to taki ptaszek, który — 


delegaci 
Kanady. 


| Meksyku, Kuby, Kosta- 


radja 


Z tych wszystkich przeciwieństw 
wytwarza sie oczywiście atmosfera 
niezbyt harmonijna, w której na- 
rady delegatów zaczynają przybie- 
rać charakter burzliwy. 


POŚWIĘCONA TRADYCJA 

Od chwili samego założenia. czy 
li od lat 11. brytyjski broadcasting 
wstrzymywał się od emisji co nio- 
dziela. pomiędzy godzinami 18,00 

v 20.00. Cisza panująca w tych go 
dziuńch na. falach eteru była wy- 
razem czci dlą praktyk religijnych 
obywateli. W Brytanji, w tym cza- 
sie bowiem odbywało się wieczorne 
nabożeństwo i wszystko byłoby 
gdyby nie — reklama! A 


jak jaskółka — potrafi sobie nwłś 


Riki, Salvadora, Guatemali, Hondu |gniazdo nawet pod stropem świa- 


Nikaragui i Panamy 
dad podziałem fal... 
na te same trudności, z 


europejskich w Lucernie. 


Stany Zjednoczone i Kanada, 
rozporządzając łącznie 96 falami, o 
żadnych  nsźępstwach na rzecz 
mniejszych państewek nie myślą. 


rądzą |tyni — to też 
i napotykają |przzz B. B, ©. i uświęcona jedena: 
jakiemi | stoletnią tradvcja. nie 
zmagali się przedstawiciele państw |danym wypadku uszanowana: 


cisza, zarządzona 
zostałą w 
po- 
kusa była zbyt silna a przewidywa 
ny zysk zbył wielki —  broadca- 
sting milezał każdej niedzieli od 
godz. 16,00 do 20,00 — czyź to nie 
była przerwa wskazana dlia zn 


Meksyk buduje na swem pogrant chwalania zaprawy do podłóg. pa 


czu super-stację radjową o 
500 KW. 
państw dąży do ograniczenia siły 


rozgłośni Stanów Zjednoczonych. |? 


k | skuteczniać 


niujemy! 


cyklu filmów o nie- 


samowitej treści wg. G. WELLSA p. t. 


Wyspa Dr. Morreat 


Wyspa zatraconych dusz 


i Mr. Hyde* 


„Dr. 


Wreszcie blok małych konserw, pot A 1 


yć śni, 


Leila Hyams, Bela Lugosi, 
Charles Laughton, Kathlen Burke 


Labirynt grozy i szaleństwa! — Tajemnica życia i śmierci! 
Ludzie-monstrum tworem uczonego szaleńca! HBNĘ 


Początek w dni powszednie o g. 4.30, w soboty i niedziełe o 12.30. 


sile [sty do zebów, mydła do aolentn. 
tylu innych 

SOYĆ 'h wyrobów, których 
.B O. nie ohetkłe reklamowań 


w granicach kraju?! Czyż to nie 
bylo ckno, przez które te wszyst- 
kie pożyteczne dane mogly wpa- 
dać do Anglji z zagranicy? W wy 
niku tego rozumowania we Fran- 
cji i Belgji powstało kilka rozglo- 
których zadaniem było za: 
chwalać przed publicznością an 
gielską — wyroby angielskie | ne 
te reklame każdaj 
niedzieli pomiedzy 18.00 a 20.00, 


Ten stan rzeczy trwał dość dłu- 
go. P. P. C, dla tradycji milczało, 


||a pozakrajowe rozgłośnie dla 2y- 


sku szerzyły reklame. Dzie wresm- 
cie dyrekcja brytyjskiego broader- 
stingn zdobywa się na zerwanie » 
tradycją i podaje do wiadomości 
ogćłu, iż począwszy ©d 17 przyszłe 
go miesiaca wypelni tradycyjna 
ŻE. emisjami o treści religii- 
nej, 


TURNIEJ SPIEWACZY NA FA- 
LACH ETERU 

Radjo ma te właściwość, iż po- 
wołnije na nowo do życja niejedna 
stara tradycję, spajając niejako 
przeszłość z teraźniejszością ma po 
dohieństwo dobrego konserwatora 
Któżby się spodziewa! naprzykład 
w naszych czasach  wskrzoszonia 
turnicjów śpiewaczych średniowłe 
cza?! Otóż włoskie radjo wzywa 
do konkursn wszystkich kompozy 
torów piosenek ułonecznej Ttuji 
Turniej "a się odbyć Floren 
cji To, co dawniej było udziałem 
szczujłego grona wybranych — pa 
nów na zamczyskach, kasztelanek 
i ich dostojnych gości — dziś „stu 
dobytkiem szerokiej rzesz) 
radjosiuchaczów. (a 


we 


je sig 
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Zatwierdzone przez Min. W. R. i O. P. 


B. BELMAN "| KURSY MUZYCZNE 
PENTA si RELENT ARONSON-MINNIKOWOWEJ 


Kierunek artystyczny prof. Józef Turczyński 
Klasa fortepianowa— Helena Winnikowowa 
Klasa skrzypcowa — Br, Rofszfafówna 


Piotrkowska 68, tel. 112-20 
przyjmuje od 10—12 i 5—7 pp. 


l Dr. med. Klasa śpiewu — Dora Seuri 
Przedmioty teoret.: zasady, sołfeggło i inne. 
g US | | Zapisy przyjmuje kancelarja przy ul. 
© TA S Sienkiewicza 53, lm P- Se 20, tel. 184-07 
4 A od 10—12 i 
powrócił 


Choroby wewnętrzne 
Sienkiewicza 35, tel. 158-68 


Niewiażski | 
Chor. ; weneryczne, skórne 
moczopłclowe 


Andrzeja 5, telet 159-40 


paymi od 8—11 rano i od 5—9 w. 
niedziele i święta od 9—1 


cukiernia „Żródło” | 


Łódź, Przejazd 1, tel. 209-87. 
poleca swe wyborowe wyroby cukiernicze 


iowość! „Słomki” fowość! | 


w cenie 10 gr. sztuka. 
Duży wybór ciastek deserowych po 20 gr. 


Dla szkół i stowarzyszeń 10 proc. rabatu. 


Monumentalne arcydzieło 
z za kulis carskiego dworu 


— 3 hie | 
z > KA 
Doktór k A ' = 
; h A : —PRÓSZEK 
; GE Z. KOGUTKIEM: 
; X W A; ERIRE A aj Do a Z ADN F sima NAJUPORCZYWSZY 


i Ogłoszenia drobne dj | > uz || BE aet 
A *| : Kone ARTRETYCZNE 


acha KG: - „ STAWOWE, KOSTNE tr P. 


6 L a E R E ES 
Kopno i sprzedaż, | W rolach głównych: i PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 


powrócił ASNT=-NIA ASB (e) ) BÓL GŁOWY 


ZŁOTO, SREBRO, , A i „ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW. 
biżuterją i kwity lombardowe Królewska rodzina $ g EM” 
kupuje i paa naj e ceny f: ` *z„KOGUTKIEM 

enki È Fijałko, genjuszów ekranu za ZKZ 


Pio a aka 7. 


I! BRYLANTY ni || John, Ethel i Lionel 


ZŁOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ, 


ES 


kwity lombardowe kupuję | placo) ME 
najwyżsse ceny. Magazyn jubilerski ; 
M. "izes, Piotrkowska 30. 


w  zakładzio fotograficznym 


„Sfinks“ , 6-go Sierpnia 9. Na f POLSKIE BIURO SPRZEDAŻY SZKŁA 


miejscu dział prac amatorskich a EGIFSFT ROEE BREE dawn. 
po bardzo niskich cenach. - |Łódź, Pusta 17, Tel. 134-53 


EOE Dziś I dni nastepnych wspaniała komedja muzyczna EERIE 


VaL] JEGO EKSCELENCJA SUBJEKT ADRIA 


DZIECINNE auto pedałowe i| P p A 
rower 3-kołowy w dobrym sta- A s którzy polecają 
nie tanio do sprzedania. Miel- reż kę p swoje towary 
czarskiego 24, m. 5. | e EE 

y Się . .. g h i 
E esme fi || Mali I seans ceny ziom ataria 
ZDJĘCIA DO MATRYKUŁ i | i [anA EI ESAE A ENTE EAN] ' nie znają 
paszportów po cenach niżej R ES m | EEE 
konkurenoyjnych wykonuje za| | || s | zmniejszenia 
kład fotograficzny L. L p > R obrotów 
Łodzi, ul. Żeromskiego 84. Do- T e atid okł 
jazd tramwajami 5, 6, 8, 9. * Początek o godz. 4. -ej e] i 
Przyjmuje się również do wv- A jw M 
wołania, kopjowania i powięk- s BĘ E 
szenia. 26—30 | Bilety ulgowe i wolnego wejścia, prócz | | 

N d h, > N okienne, ogrodowe; dachowe, 

FOTOGRAFJE do matrykuł i „A urzędowyc nieważne. sa O i td. 
dowodów 6 sztuk tylko 1 zł z. Pr. R PR A 

J A e i l r aa w hurcie i detalu 


i zai są SB TRY ZZA P> > w BE ONE 


88 e 8 . n g 0a - 
vai Eug. Bodo =.: Ina Benita, M. ćwiklińska, k. Tom SAAE 


Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy. Passe-partouts, prócz urzędowych nieważne Główna 1 


Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 

redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 

bez zastrzeżenia miejsca 50 grz nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 

(str. 10 szpalt) 12 g Drobne 15 gr. sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 

raz, pauli s 1.20. aa z ET dmyyk seed i pożęarkiy 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 

o 50a drotal ub fantas, dodatk. 50/ Ogł. dwukolor, o 50%, drażej 
Reklamy w nem ea, Brod za 1 cm, kwadratowy 1 sł. 


pzm i 
Redaktor: Eugeniusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Hugenjusz Kronman., Prasa“, wydawnicza sp. z ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


mies „Gł orannego” 
Prenumerafa prenges Ładal sl. AE „Poi maarag 


4Dgroszy, z przesy'Bą poostową w kraju — sł G— segranicą — sÈ 9. - 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


